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Minister Stanisław Grabski óbjął urzędowanie. 


Przemówienie ministra. 


Warszawa, 26. 3. (Pat.) W dn. 26 marca w Mini- 
sterstwie Wyznań Rel. i Ośw. Publ. żeznano kierowni- 
ka Ministerstwa p. dr. Zawidzkiego i witano p. ministra 
dr. Stanisława Grabskiego. 

Warszawa, 27. 3. (AW.) Min, Stan. Grabski obiął 
wczoraj tekę min. oświaty. Wygłosił przy tei spo- 


sobności przemówienie, w którem zaznaczył, że jakkol- 
wiex każdy obywatel może posiadać swe zapatrywania 
polityczne, to jednak w szkole, w kuratorjach i Mini- 
sterstwie nie może być politycznych nastrojów — aby 
te władze mogły stwarzać typ właściwego obywatela. 


Dookoia paktu bezpieczeństwa. 


Instrukcje rządu francuskiego dia ambasadora w Londynie. — Herriot skłonny 
jest uznać propozycje niemieckie jako podstawę do dyskusji. — Warszawa i Praga 
mają pełne prawo do niepokoju. 


Paryż, 26. 3. (AW.) „Temps“ donosi, że ambasa- 
dor francuski Fleurian otrzymał instrukcje od rządu, 
które sprowadzają się do następuiących punxtów: 

1) uregulowanie kwestii rozbrojenia, 

2) zawarcie paktu dopiero po wstąpieniu Niemiec do 

Ligi Narodów, 

3) całkowite zagwarantowanie przepisów dotyczą- 

cych traktatu wersalskiego. a szczególnie komisji 


kontrolnej. 

Paryż, 26. 3. (AW.) „Temps“, omawiając mowę 
Chamberlaina pisze, że oświadczenie ministra angiel- 
skiego potwierdza znane dotychczas zastrzeżenie An- 
Zli, jednakże zastrzeżenia te nie dadzą się całkowicie 

na dłuższy czas utrzymać. 

Jeżeli Anglia twierdzi obecnie. że nie może objąć 
pPaktem gwarancyjnym wszystkich granic, to trzeba 
iei przypomnieć artykuł Ł0-ty paktu Ligi Narodów. któ- 
ry podobno zobowiązania przewiduje. Dlatego zarówno 
Warszawa jak i Praga mają pełne prawo do niepokoju. 
Rozumie się samo przez się. że niemieckie propozycje 
muszą być rozpatrzone, gdyż żaden rząd niema prawa 


ominąć jakiejkolwiek sposobności do zabezpieczenia 
pokoju. Jeżeli jednak Anglja uważa propozycje nie- 
inieckie z góry za wystarczające, wydaje się rzeczą nie- 
zbyt rozsądną, aby Niemcy zwiekały z wstąpieniem do 
Ligi i nie wypełniły wszystkich warunków. od których 
zależy dopuszczenie do Ligi. 

Londyn, 26. 3. (AW.) Francuski sprawozdawca 
„Dajly Telegraphu* oświadcza. że Herriot skłonny jest 
uznać propozycje niemieckie jako podstawe do dyskusii 
jednakże pod warunkiem, że gwarancję dla Francji i 
wschodnich sojuszników nię zostaną ograniczone. 

Głównem zadaniem dyplomacji francuskiej jest za- 
gwarantować sobie bezpieczeństwo w każdym kierun- 
ku. Dalej musi Francja ustalić swój Wosunek z Polską, 
Czechosłowacią i Małą Fntentą, 

Propozycje niemieckie nie stanowią dla Francji do- 
statecznej gwarancji, ale Francia nie może ich iednak 
wprost odrzucić ze względu na Anglię. Korespondent 
przewiduje, że zapoczątkowanie obecnych rokowań dy- 
piomatycznych nie łatwo doprowadzi do rezultatu. 


Nowy projekt niemiecki, 


Berlin, 26. 3. (Pat) Krążą tu pogłoski o drugin | ZacHiodnich granic Niemiec. Podstawą tych propozycji 


riemotjale Niemiec. skierowanym do rządu angielskie- 
Zo. Memorja? ten zaimuje się szczegółowo umowami 
arbitrażowemi i sprawami, dotyczącemi wschodnich i 
RE ME a O PA 


są traktaty rozienicze, zawarte przez Niemcy ze Szwe- 
cja, Szwajcarią i Finlandia. 


Odroczenie sejmu pruskiego do 31 marca. 


, Berlin 26. 3. (PAT?) Wobec odroczenia sejmu pru- | oświadczywszy, że uważaią odroczenie sejmu i odłoże- 
akiego do dnia 31 marca, rząd zwołał stałą komisję | nie wyborów prezydenta ministrów za sprzeczne z kon- 
Ogólną sejmu celem przedłożenia jej najważniejszych | stytucją, opuścili salę posiedzeń. 


ustaw państwowych. Przedstawiciele partji opozycyjnych, 
a 


Balfour w Palestvnie. 


Chrześcijanie i Arabowie postanowili mie pozwolić iordewi Balfourowi na wstąpie- 
nio de miejsc świętych w Jerozolimie. — Strajk generalny w całej Palestynie. 


Jerozolima. 26, 3. (Pat.) Balfour, który tu przybył, 

' Odbył ostatni etap swej podróży w samochodzie. Bal- 

four zamieszkał w pałacu rzadowym jako gość wyso- 

tgo komisarza Herberta Samuela. W części starego 

Miasta, zamieszkałej przez żydów i Arabów, sklepy by- 
zamknięte. 


E. W dzielnicy żydowskiej byla połowa sklepów zam- 
nięta, Przed przedsięwziętymi już wcześniej środkami 
Ostrożności wysłano w ostatnich czasach posiłki dla 
ndarmerii angielskiej do Jerozolimy. Nadto pułk ka- 
Walerji przeniesiony został z Kairu do Jerozolimy. 


Jak siychać, chrześcijanie i Arabowie postanowili 

ę pozwolić lordowi Balfourowi na  wstąbienie do 
jsc świętych w Jerozolimie. Władze komunalne nie 
udziału w uroczystościach. organizowanych na 

Cześć Balfoura. Gazety wyszły w czarnych obwód- 


kach. Mahometanie zebrali się w meczetach, aby mo- 
dlić się e wyzwolenie Palestyny. 

Londyn, 26. 3. (Pat.) „Daily Mail“ donosi z Jerozo- 
limy, że w całej Palestynie trwa strajk generalny. 

Jerozolima, 26. 3. (Pat.) Kongres narodowy wy- 
dat proklamację, w której nazywa mahometan i chrze- 
ścijan w Palestynie ofiarami deklaracji Balfoura. Kon- 
gres palestyński oświadczył rządowi angielskiemu, że 
rząd ten będzie odpowiedzialny za wszystkie ewentu- 
alne zajście, któreby się mogły wydarzyć z okazji po- 
bytu Balfoura w Jerozolimie. 

Wiedeń. 26. 3. (Pat.) - „Neues Wiener Tageblatt“ 
donosi z Londynu: Program podróży lorda Balfoura 
trzymany jest w tajemnicy. Obawiaia się tu, że moga 
wyłarzyć się zajscia w czasie bytności lorda Balfoura 
w meczecie Omara. Z Hedronu domosza. że gromadzą 
sie tam sfanatyzowani Arabowie, którzy zamierzają u- 
dać się do Jerozolimy. 


Prz yjane stosunki pomiędzy Polską a Buigarją. 


„, Sofja, 26. III. (Pat.) W wywiadzie z przedstawi- 
ciełami prasy bułgarskiej minister polski w Sofji p. Gra- 
bowski podkreślił osiagnięte wyniki we wzajemnem po- 
znaniu SIĘ obu krajów przez wymianę dzieł literackich. 
profesorów uniwersyteckich przez odbywanie odczytów, 


wycieczek į wystaw. P. minister podkreślił również 
węzły ekonomiczne, istniejące między Polską i Bułgarją. 
Oba te narody, żyjące w identycznych warunkach, są w 
możności zrozumieć sie wzajemnie, 


| 
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Polska a Uzechosiowacja, 


Grudziądz, 27 marca. 


W sprawie propozycyj niemiecko-anzielskich co do 
paktu bezpieczeństwa, Czechosłowacja. iak wiadomo, 
wypowiedziała się przeciwko paktowi, któryby gwa- 
rantował nienaruszalność tylko zachodnich granie Eu- 
ropy. Według dr. Benesza Czechosłowacja zdecydo- 
wana jest odrzucić bezwzględnie każdy pakt, któryby 
w czemkolwiek naruszył stan posiadania Czechosłowa- 
cji i któryby godził w interesy tegoż państwa. 


Wobec wysunięcia przez rząd niemiecki planu pa- 
ktu bezpięczeństwa. zagrażającego. zarówno granicy 
polskiej jak i czechosłowackiej. ruchliwy i sprytny mi- 
nister spraw zagranicznych Czechosłowacji wystąpił z 
uowym planem utworzenia powszechnego bloku państw 
ua wschodzie Europy, rozciągającego sie ad Skandyna- 
wii na północy aż do Grecji na południu Do tego bolku 
miałaby przystąpić przedewszystkiem Po!ska. następ- 
nie Austria i Węgry. Blok taki mialby na celu utwo- 
rzenie frontu antyniemieckiego. 


O planie tym doniosły dzienniki paryskie, omawia- 
jac sprawę tę szczegółowo. Ponieważ jednakowoż plan 
ten poruszono tylko poufnie w rozmowach między Be- 
neszem a Herriotem i Hyrnansem, nie znano narazie 
bliższych szczegółów. Oficjalna prasa czeską zaprze- 
czyła nawet «wiadomości .o propozycjach Benesza w 
sprawie utworzenia «bloku i 'podaje. że polega oną na 


w 


Praga francuska jędnakowoż nadal zajmuje się spra- 


'wą i omawia projekt Benesza. Niektóre dzienniki fran- 


cuskie dopatrują sie w projekcie chęci uzyskania przez 
Czechosłowację kierownictwo w grupie wschodniej. 
Grupa wschodnia byłaby o tyle w trudnem położeniu, 
że musiałaby prowadzić politykę obronną na dwie stro- 
ny, to znaczy wobec Rosii i wobec Niemiec. 


Prawdopodobnie dr. Benesz. korzystając z ostatniej 
mowy Chamberlaina o. protokóle genewssim, wedlug 
stórej premier angielski uważa pakty regionalne w gra- 
nicach statutu Ligi Narodów za pożadane, wwchodzi z 
założenia. aby Polska i Mała Ententa zawarły ze sobą 
taki pakt gwarancyjny: czyli pakt arbitrażowy, Podo- 
bny paxt zawarty został już dawniej rniędzy Austrią a 
Czechosłowacią i zobowiązuje obie strony da odda- 
wania swoich sporów pod arbitraż sądu roziemczego. 


Pakt taki oczywiście nie gwarantowałby granic 
polskich ani wschodnich ani zachodnich a wykluczałby 
tylko możliwość wojny Polski z jakimśkolwiek przeci- 
wnikiem Czechosłowacji. Zyskałaby więc na takim pa- 
kcie jedynie ta ostatnia. 


Poruszając sprawę tę.na pouinej konferencii z Her- 
riotem i Fymansem, dr. Benesz zapewne liczył na po- 
parcie ze strony Francji i Belgiji, które to państwa bę- 
dą gotowe wywrzeć na Polskę swój wpływ. celem przy- 
ięcia propozycii. DBelgja. według zdania Benesza, za- 
pewnie stanie po Stronie planu paktu między Anglią, 
Francja a Belgią i uważać będzie pakt taki za gwaran- 
tujący jej bezpieczeństwo. Francia natomiast takiego 
paktu przyjąć nie mogła ze względu na sojuszniczkę 
Polskę, stąd też żądanie Francji, bv pakt ten objął tak- 
że granice zachodnie Polski. 


Myśli więc dra Benesza szły najwidoczniej w tym 
kierunku, że Francia chętnie widziałaby zawiązanie pá- 
ktu regjonalnego arbitrażowego we Wschodniej Furo- 
pie, albowiem w taki sposób Francia zwolniłaby się od 
zarzutu wystąpienia przeciwko Polsce. Pakt taki za- 
stąpiłby protokół genewski we Wschodniej Europie a 
pakt pięciu uczyniłby to samo w Europie Zachodniei. 


Czy tak -- jak opisano powyżej — wygląda oczy- 
wiście projekt czeskiego ministra spraw zagranicznych, 
niewiadomo dziś jeszcze. Pewnem jest jedynie, że 
przemyślny dr. Benesz przy wszelkich swoich propo- 
zycjach. będzie miał zawsze na myśli osiągnięcie jak 
największej korzyści dla republiki czechosłowackiej, 
o czem rząd nasz powinien stałe pamiętać, 


Porozumienie z Czechami nie tylko ekonomiczne, 
lecz i Polityczne jest oczywiście bardzo pożądane i 
przynieść może obu stronem korzyści. Dla paktu, któ- 
ryby bronił tylko interesy Czechosłowacji jednakowoż 
u nas w Polsce zainteresowania być nie może. W nai- 
bliższych dniach oczekuje sie w Warszawie p. Benesza, 
poczekajmy więc co' nam powie sam minister czecho- 
słowacki. 


Przegląd prasy gospodarcze; 


W ostatnim numerze „Rzeczypospolitej* znajduje- 


my w sprawie rokowań handlowych z Niemcami arty- 
kuł p. Korfantego. 


Pos. Korianty uważa, że dla naszego węgla utrzy- 


nianie rynków niemieckich nie jest bynajmniej kwestią 
bytu. Węgiel nasz i żelazo może znaleźć sobie zbyt 
w krajach bałtyckich, w Rumunii, na Węgrzech itd. U- 
łatwienia kolejowe i rozbudowa naszej sieci komunika- 
cyvinej wytworzą bardzo korzystną koniunkturę dla ta- 
kiej zmiany orientacji Natomiast nieustępliwość Niem- 
ców najdotkliwiej da się we znaki konsumentowi nic- 
mieckiermu. Dłatego też Polska może zająć postawę 
mocną. 

Nie radzimy się bawić w ciuciubabkę z Niemcami, 
przewłekającymi rokowania i zabarwiającymi je kwe- 
stjami politycznemi. Jeśli Niemcy w przeciągu dwóch 
tygodni, a więc do Świąt Wielkiej Nocy nie zgodzą się 
na główne zasady umowy handlowej, to nasi pelnono- 
cnicy powinni rokowania zerwać i opuścić Berlin. Niem 
cy sobie wmawiają, że są nam niezbędni jako dostawcy 


maszyn do kopalń naszych, maszyn elektrycznych itd.. 


ponieważ wyprawa techniczna naszego przemysłu jest 
typu memieckiego to się łudzą ogromnie. Maszyny do 
kopalni buduja nam Czesi i Austrjacy, a czekają tyłko 
chwili, gdy się do nich o to zwrócimy. Maszyn elek- 
trycznych dostarczy nam Szwajcaria, która produkuje 
te same typy co Niemcy i ubiega się usilnie o nasze za- 
mówienia. Tak samo w innych dziedzinach Niemców 
zastąpimy, a jeśli chodzi o kredyt, to go w innych xra- 
jach uzyskamy na dogodniejszych warunkach, niż go 
nam Niemcy udzielają". 

Kryzys cukrowniczy nabrał już od dłuższego czasu 
charakteru światowego, w tei sprawie „Gazeta Rol- 
nicza* pisze: 

W komunikacie, jaki ogiosił w tym przedmiocie ko- 
mitet związku polskich oragnizacyj rolniczych, wypo- 
wiedziano wyraźnie, iż kryzys cukrownictwa „prowadził 
do zmniejszenia obszaru plantacji buraczanych. co nie- 
wątpliwie musi się odbić ujemnie na ogólnym poziomie 
kultury rolniczej“. Jest to groźba poważna, nad której 
skutkami godzi się rolnikom zastanowić poważnie. Gro- 
źba ta nie da się uchylić dorażnem „łataniem”* powsta- 
jących trudności, bo wynika z nieprawdopodobnego, 
nieprzewidywanego w tej mierze rozwoju cukrownic= 
twa trzcinowego, z którem konkurencję cukrownictwo 
burakowe wytrzyma "tylko, wprowadzając do swej or- 
ganizacji i techniki daleko sięgające reformy. Rolnicy 
myłhiby się srodze, gdyby sądzili. że te reformy nie są 


w równej conajmniej mierze niezbędne w organizacji 


i technice uprawy buraka cukrowego f ` 
Ostatni rządowy projekt reformy rolnej zdaniem 
krakowskiego pisma „Czas“ grozi rządową dyktaturą 
władania ziemią. Swoje rozumowania organ ten prze- 
prowadza następująco: i : 

Cechą charakterystyczną nowego projektu jest prze- 
dewszystkiem to, że przyznaje on ministrowi reform 
rolnych ogromnie rozległe pole do ważnych decyzyj 
według swobodnego uznania. tac, by w ten sposób in- 
gerencja naiwyższych instancyj sądowych, czy sado- 
wo-administracyjnych, ograniczona była ġo minimum. 

I tak, w myśl art. 3, ustęp 7, mogą być przejęte na 
własność państwa grunty, położone w promieniu 15 ki- 
lometrów od Warszawy, a 10 klm od Krakowa, Lwowa, 
Łodzi, Poznania i Wilna, „oo do innych zaś miast i osad 
w nyare potrzeby, według określenia ministra reform 
romych'', . ; 

Z powyższego wynika, że o ile grunty położone 
pozą 15 kilometrami od Warszawy, a 10 kilometrami od 
pięciu większych miast, mogą być (o ile nie przekracza- 
ją 60, względnie 180 ha) uznane za nietykalne, to grun- 
ty, położone pod mniejszemi miastami i osadami, są na 
łasce ministra reform rolnych, bo wyłącznie od niego 
zależy oznaczenie odległości. Że zaś niema prawie ta- 
kich posiadłości rolnych, któreby w promieniu kilku 
czy kiłkunastu kilometrów nie sąsiadowały z jakąś 
przysłowiową „Pipidówką”, więc żadna posiadłość rol- 
na bezpieczną wobec tego me będzie. 

P. J. Gieysztor na łamach „Przemysłu i Handlu" 
poddaje krytyce rządową politykę taryfową na kolejach, 
które jego zdaniem mocno szwankuje. 

W komisji budżetowej Seimu przy rozpatrywaniu 
budżetu Ministerstwa Kolei poddana została bardzo su- 
rowej krytyce polityka taryfowa «olei. Ponieważ ta- 
ryty kolejowe układane są w Ścisłem porozumieniu Mi- 
nistrów: Przemysłu i Handlu, Skarbu. Rolnictwa i Ko- 
lei, zarzuty więc te skierowane są ogólnie do Rządu i 
odpowiedź na nie powinna znaleźć miejsce w organie, 
będącym wyrazem zapatrywań Rządu w zakrcsic 
spraw gospodarczych. 

Zarzutów było dużo, postaramy się tu przedstawić 
najpoważniejsze z nich lub najcięższe (co nie jest rò- 
wnozraczne) i dać właściwe wyjaśnienie, 

Otóż pierwszym zarzutem, skierowanym do Mini- 
sterstwa Kolei, był zarzut braku przemyślanej polityki 
taryfowej, na dowód czego wytyka się nadmiernie ni- 
skie taryfy w okresie inflacji, a niepomiernie wysokie — 
w okresie ustabilizowania naszej waluty, zbiegającym 
się właśnie z okresem przesilenia gospodarczego. 

szystkiem w okresie do końca 1923 r. o 
ściśle sformułowanej polityce gospodarczej, zakrojonej 
na szerszą miarę, wogóle mowy być nie mogło, gdyż 
całą uwagę sfer rządowych i ustawodawczych w okre- 
sie 1919—1920 r. pochłaniała troska o uratowanie apa- 
ratu gospodarczego przed skutkami katastrofy wojen- 
nej, a po tym — przed katastrofą finansową. 
Polityka taryfowa kolei, będąca częścią składową o- 
gólnej polityki gospodarczej u nie mogła ustalać 
szczegółów swego programu, kiedy tax dla niej ważna 
polityka eksportowa wahała się pomiędzy systemem 
licencji a opłatami wywozowemi, kiedy braxlo ukla- 
dów handlowych z innemi państwami, kiedy codzienny 
niemal spadek marki niweczył wszelkie | 


| kadkułacie. Przewidywania 
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G tą o S P O M O R S K I 

Ł sejmu. 
Dalsza dyskusja nad kenkorzjałem. — Przyjęto ustawę ratyfikacyjnę w ćrugiem 
czyłaniu. — Za odrzuceniem ustawy głosewały: Wyzwolenie, PPS. kius ukraiński, 


Zjeńin. niemieckie, Zw. chłopski, komuniści, niezałażna partja chłopska. 


Warszawa, 26. 3. (Pat.) 


mawiaf pos. Putek (Wyzw.), oświadczając, że ponieważ 


rząd nie informował Sejmu o przebiegu rokowań nad 


Korkordatem, mimo jednogłośnego domagania się Sej- 
inu, stronnictwo mówcy do takiego rządu zaufania nie- 
ma i mieć nie może. Dalej mówca podnosi, iż Konkor- 
dat broni tylko stanowego interesu duchowieństwa. Ani 


jeden artyxuł nie uwzgiędnia interesów Świeckich Spo- 


łeczeństwa katolickiego. Stanowisko stronnictwa Wy- 
zwolenie wobeć Kościoła jest takie, że Kościołowi po- 
winna przysługiwać zubelna wolność. 

W Konkordacie jednak sprawa nominacji stci tak, 
Że staną się one zależne od wpływów partyjnych. 


między państwem a duchowieństwem. 


Następnie przechodząc do omówienia | SOP" 
postanowień Konkordatu, mówca oświadcza. iż kamie- 
nicim obrazy jest gtównie postanowienie o administracji 


majątków kościelnych i o podatkach kościelnych. Do- 


tychczas lud polski miał przynajmniej pewien Surcgat 


wpływów na administrację i na opodatkowanie kościel- 


ne przez dozór kościelny. Zostało to jednak przekre- 


ślonem jednem pociągnięciem pióra. 


Następnie mówca przemawiał ptzeciwko prawu pa- 


tronatu oraz przeciwko jura stolae i również dopominał 
się o prawa języka polskiego i korespondencji z kurja 
watykajsłką. 
dóbr duchownych oraz kwestię uposążeń duchowieńst- 
wa. mówca oświadczył, że stronnictwo jego zwalczać 
będzie Konkordat, lecz poza Sejmem. 

Pos. Stroński (Chrz Nar.), polemizując z przedmów- 


ca, oświadczył, iż Konkordat jest wyrazem zespołenia 


życia państwa polskiego z życiem Kościoła katolickie- 
go. Gdyby Polska była przyjęła chrześcijaństwo od 
wschodu. z pewnością naród po!ski nie byłby tem, czem 
był w toku dziejów. 

To zespolenie z Kościołem apostolskim sprawiło, że 
Polska. znajdująca się między prawosławiem i prote- 


stantyzmem pruskim przez 150 lat porozbiorowych w 
walce o zachowanie odrębnego swego charakteru zdo- 
łała się ostać mimo strasznego nacisku ze strony państw 
zaborczych. Dalej mówca wyraził nadzieję. że sprawa 


uposażeń duchowieństwa zostanie załatwiona przez 


rząd lepiej, niż to jest w Konkordacie. 


Posiedzenie konwentu senjorów Sejmu. 


Warszawa. 26. 3. (Pat.) Dzisiaj przed południem 
zebrał się Konwent Senjorów Sejmu. Zastanawiano się 
nad sposobami prowadzenia dyskusji nad budżetem na 
rok 1925. Po wysłuchaniu prezesa komisii budżetowej 


pos. Zdziechowskiego (ZLN.) i p. marszałka Sejmu zgo- 


dzono się, że dyskusja budżetowa rozpocznie się 22-go 
kwietnia, t. i. na pierwszem posiedzeniu po feriach, u- 


Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu w dalszej rozprawie nad Konkordatem prze- 


Da- 
żąc do rozdziału Kościoia od państwa. Wyzwolenie u- 
waża za nie wskazane stwarzać ściślejsze węzły po- 


Omówiwszy następnie sprawę parcelacji 


Pos. Cieplak w imieniu Związku Chłopskiego skła- 
da deklarację, iż związek ten jako stronnictwo mas 
chłopskich, szczerze przywiązanę do religji katolickiej, 
Stoi na stanowisku, iż Polska powinna zawrzeć konkor- 
dat, któryby jednak nie naruszał Konstytucji, ani u- 
staw. Ponieważ jednak Konkordat zawarty nie czyni 
zadość wszystkim postułatom stronnictwa, dlatego glo- 
sować bedzie przeciwko Konkordatowi. 

Pos. Popiel w imieniu N. P. R. złożył deklarację za 
Konkordatem,. zgłaszając jednocześnie rezolucję, wzy- 
waiącą rząd. aby w ciągu dwóch miesięcy uzgodnił w 
drodze porozumienia ze Stolicą Apostolską tekst usta- 
wy interpretacyjnej, usuwającej pewne wątpliwości, ia- 
kie nasuwać może stylizacja Konkordatu. 

Po uchwaleniu wniosku o przerwanie dyskusji za- 
brał głos korreferent pos. Czapiński (PPS), który za- 
cytowawszy cały szereg przykładów nieprzychylnego 
staaowiska Rzymu wobec Polski, w zakończeniu. swego 
przemówienia wyrazi! żal, że oświadczenia co do inter- 
pretacii Konkordatu nie zostały przez rząd powtórzone 
na płenum Sejmu. Korreferent żąda załatwienia sto- 
sunku do innych wyznań i zgodnie z art. 116 Konstytu- 
cji żąda także należytej tolerancji i zapewnienia legali- 
zacji t. zw. kościołowi narodowemu, wreszcie oświad- 
cza. że stronnictwo mówcy nie występuje przeciwko re- 
wizji, lecz w obronie zasady święckiego państwa i dla- 
tego wnosi o odrzucenie Konkordatu. 

Referent pos. Dubanowicz wypowiedział się naj- 
pierw przeciwko rezolucjom. zgłoszonym podczas roz- 
Praw na plenum, a następnię wyraził pewność, że du- 
chowieństwo bez względu na wynik głosowania nad re- 
zolucjami i uposażeniu wytrwa w swej pracy dla dobra 
Kościoła i państwa. 

P. marszałek poddał najpicrw pod głosowanie wnio- 
seck pos. Czapińskiego o odrzucenie Konkordatu W 
imiennem głosowaniu za wnioskiem wypowiedziało się 
110 głosów, przeciw 181, zatem wniosek o odrzucenie 
ustawy ratyfikacyinej odrzucono. 

Zwykłą większością natomiast przyjęto ustawę ra- 
tyfikacyjną w drugiem czytaniu. Wobec sprzeciwu ze 
strony lewicy odroczono trzecie czytanie do jutra. Za 
odrzuceniern ustawy głosowały: Wyzwolenie. PPS., kl. 
ukraiński, ziedn. niem. Zw. Chłopski, komuniści i nje- 
zależna partja chłopska. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 3 popołudnin. 


N 


kończyć się zaś ma 15 maja, jednak zachowanie tego 
terminu bedzie możliwe tylko przy skontyngentowaniu 
czasu przemówień. Kontyngent ten będzie ustalony 
prawdopodobnie mniejszy, niż w roku ubiegłym. Przed 
ferjami wiełlkanocnemi prace Sejmu zakończą słę dnia 
4 kwietnia. 


- = 


Tajny konsystorz w Watykanie. 


Rzym 26. 8. 'PAT.) W dniu 30 bm. odbędzie się! Grenady. Dnia 2 kwietnia odbędzie » 
Papież zamianuje kar- | bliczny, poświęcony mającym nastąpić kanonizacjom. 
dwóch arcybiskupów hiszpańskich Sewilli i 


w Watykanie tajny konsystorz. 
dyna.ami 


.oasystorz pu- 


konwencja lotnicza między Niemcam a Francją i Anglją. 


Paryż, 26. 1II. (A.W.) Z dniem 10 stycznia b.r. 


apłynął termin ważności tych klauzal traktatu wersal- 


skiego, które upoważniały sprzymierzonych do przelotu 


nad terytorjm niemieckiem. Z tego powodn przybywa 


do Paryża delegacja rządu niemieckiego dla narad nad 


Delegacja wysunęła szereg waranków, od których uza- 
leżnia wydawanie zezwolenia na przelot samoiotów 
francuskich i angielskich przez terytyrjum niemieckie. 
Warunki te przedewszystkiem odnoszą się do zniesienia 
ograniczeń na budowę większych motorów lotniczych niż 


konwencją lotniczą między Niemcami a Francją i Anglją. | to na które zezwalał traktat wersalski, 


Davina od czynszu mieszkaniowego na ceie budowy mieszkań 
w Gdańsku. 


Gdańsk, 26. IIT. (AW.) Wczoraj po długiej dy- | podwyższona, aż do 100 proc. komornego przedwojen- 


skusji przeszła ustawa o badowie mieszkań. Na cel bu- 


nego, Danina obowiązywać będzie 3 lata. Lokale 


dowy mieszkań uchwalono daninę w wysokości 20 proc. | przemysłowe od tej daniny są zwolnione. 


od czynszu mieszkaniowego, która ma być stopniowo 


v u © @ s a a 9 
Broń i amunucja dla armii litewskiej. 
Kłajpeda, 26. °. (PAT). Do Kłajpedy przybył ; zakupione we Włoszech za 30 miljonów rów. Ogółem 
statek włoski z bronią i amunicją dla armji litewskiej, I przywieziono 50000 karabinów i 8 miłjonów naboi. 


MARSZAŁEK RATAJ WYJEŻDŻA NA POŁUDNIE. 


Warszawa, 27. 3. (AW.) Dnia 30 b. m. mą wyje- 
chać Marszałeg Rataj na Południe w celach leczniczych. 
Zastępować go będzie wicemarszałek Moraczewski, 


POZNAŃSKIE I POMORZE ZA SPROWADZENIEM 
ZWŁOK J. SŁOWACKIEGO, 


Poznań, 26. 3. (AW.) W sali uniwersytetu poznań- 
skiego odbyło się zebranie obywatelskie w sprawie 
sprowadzenia zwłok Juljusza Słowackiego. Na wniosek 
rektora Dobrzyckiego, zebranie uchwaliło przyłączyć 
się do akcji komitetu lwowskiego i krakowskiego i roz- 
począć propagandę tej myśli w Poznańskiem i na Po- 
MOTZUL 


PODRABIACZE PASZPORTÓW GDAŃKKICH. 

Gdańsk, 26, 3. (AW.) W Berlinie przychwycono 
szajkę podrabiaczy paszportów gdańskich, która się 
składa z komunistów gdańskich. 

ZEBRANIE WERBUNKOWE „JUNGDEUTSCH- 

ORDEN“. 

Gdańsk, 26. 3. (AW.) Niemiecka organizacja bojo- 
wa „Jungdeutschorden* zwołuje na dzień 28 marca pu- 
bliczne zebranie werbunkowe. 

ROCZNICA ZAŁOŻENIA W. M, GDAŃSKA. 

Gdańsk, 26. 3. (Pat) W dniu dzisiejszym jako w 
rocznicę założenia w. m. Gdańska na gmachach publicz- 
nych i postułatach państw zagranicznych wywieszono 


flagi. 
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Listy z Paryża: 


G TETOR PO M O R- $ K I 


Sukces polskiej dyplomacji, 


‘Manewry, na które należało jednak odpowiedzieć. — Trzy momenty w przemó- 


wieniu min. Skrzyńskiego. 


Woda na nasz młyn. — Projekty Reneszs: 


(Od własnego korespondenta). 


Paryż, 20 marca. 

„Zawsze byliśmy zdania, że suggestje niemieckie, 

„które tak zaalarmowały Europę, są za monstrualne, a- 
żeby w ich realizację uwierzyć mógł choćby.., Stre- 
semann. 
„ To też wyraziliśmy przypuszczenie, że chodzi tu o 
dywersję, o popsucie krwi Europie na tle sprawy wscho- 
dnich granic Reichu, ażeby tem łatwiej módz Austrię 
w następstwie wytargować. 

Pomimo jednak tego przekonania, które podzielała 
Prawdopodobnie i dyplomacja polska, należało działać 
«1 to działać energicznie, ażeky Świat się dowiedział, a 

iemcy zapamiętały, że nie damy sobie wydrzeć, ani 
tawet zakwestjonować granic Polski. 
. I dłatego minister Skrzyński, dyplomata, jak sam 
Siebie przezwał. nowej szkoły, w chwili, kiedy oczy o- 
Dinji publicznej Francji zwrócone były na Polskę — w 
konale wybranej chwili — w wielkiej mowie, wy- 
Bloszonej na bankiecie „France-Pologne", zadał plano- 
Wi angiclsko-niemieckiemu, spiskowi: Lord d'Abernon- 
Stresemann, prawdziwy cios. 

Intellektuaine wartości tego przemówienia były w 
tocie wysokie. Pod tym względem zasługuje ta mo- 

na poświęcenie jej specjalnej wagi, 

Hr. Skrzyński wysunął w swojem przemówieniu 
trzy momenty. 

Pierwszy moment. Czy można wierzyć zobowią- 
Zaniom niemieckim? I skąd gwarancja, że w 1930 ro- 
ku, albo i wcześniej. Niemcy nie potraktują paktu, jax 

istku papieru, drąc go w potrzebie?., P 

Min. Skrzyński powiedział to w sposób mniej bru- 
talny. Fiłozofował on na temat wartości „wolnego“ 
Podpisu Niemiec i zapytywał: „któryż więc podpis o- 

że się dobrowolnymć Czy ten z 1925 w stosunku do 
Dodpisu z 1919 r., czy ten, ewentualny, z 1930 roku w 

Sunku do podpisu z 1925 r., czy wreszcie... ten Z 
1919 roku, kiedy Niemcy ratując wielkość swego pań- 
Stwa, najdobrowolniej w świecie położyły swój 
Podpis pod Traktatem Wersalskim ? 
. Cięcie mistrzowskie, zręcznie wytrąca ono z rąk 
dotychczagowych zwolenników paktu w piątkę broń ar- 
£umentów. I jak widzimy z doniesień dzisiejszych, w 
Kołach Forein Officen mówi się już o publicznej inter- 
Pretacji przez Anglię artykułów 43 i 42 Traktatu Wer- 
%lskiego, zabezpieczającym granice Francji nad Re- 


i KR Gabinet angielski powraca więc do poprzedniej 
+ 


itepcji paktu angielsko-francuskiego, a vwaściwiej do 


i 


zabezpieczającego granice Francji jednostronnego zobo- 
wiązania się Anglji w stosunku do dwóch artykułów 
Traktatu w Wersaki. 4 

„Wszystkie granice pragniemy bronić, powiedział 
p. Chamberlain, ale na jednej nam specialnie zależy”. 

Cóż więc stanie się z innymi artykułami Traktatu 
Pokojowego, zapyta każdy, skoro Anglia tylko dwom 
jego artykułom przypisuje tak wielkie znaczenie? : 

| przeciwko tej %woncepcji ostro wystąpił nasz mi- 
nister. 

Niency — powiedział — proponując potwierdzenie 
części Traktatu Wersalskiego, pragna wytworzyć w 
świecie całym wrażenie, że w stosunku do innych zo- 
bowiązań Traktatu, w stosunku do 
wschodnich w szczególności status quo podlega rewizji. 

Otóż, oświadczył polski minister spraw zagr. „wra: 
żenia tego Niemcy nie wywołają!* 

I tutaj wysunął hr. Skrzyński moment trzeci. Czy 
jest rzeczą dopuszczalna. zapytał, dzielenie dziś państw 
na uprzywilejowane, pod względem pokoju, i nieuprzy- 
wileiowane? Czy taki podział nie równa się zaprze- 
czeniu idei Ligi Narodów, a zwłaszcza duchowi czasu? 
Argunientacja tego rodzaju musiała uczynić wszędzie 
wrażenie głębokig, ale szczęzólny oddźwięk znaleźć w 
prasie francuskiej. 

To też nazajutrz cała prasa francuska podała mniej 
lub więcej obszernie mowę min. Skrzyńskiego a skraj- 
nie lewicowa „L'Ere Nouvelle“ podała ją aż dwa razy: 
na pierwszej stronie i na trzeciej. 

Dyplomacja polska. «tórei kulminacyinvm momen- 
tem była mowa Skrzyńskiego, odniosła całkowity suk- 
ces. Niebezpieczeństwo rewizii wschodnich granic Nie- 
miec minęło. Dyplomacja niemiecka już myśli o... 
Austrii. jak widzimy to z doniesień prasy dzisiejszej. 

Tego rodzaju zamiary są wodą na nasz młyn. Do- 
prowadzić one muszą do skonsolidowania ntralnej 
Europy. Pracuję już nad tem niezmordowany umysł 
Benesza, 

W wywiadzie udzielonym ostatnio p. Saint Real z 
„Gaulois“ (Galliiczyk) czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych zwierzał się ze swego zamiaru stworze- 
nia zwartego bloku Centralnej Europy, do którego wcha- 
dziłyby Polska, Czechosłowacja, Rumunia i Serbja, 4, 
dodajmy to od siebie, może i Bułgaria, może i Grecja. 
a nawet może i Turcja. 

No, i czyż nie miał racji minister Skrzyński, ocenia- 
iąc sytuację optymistycznie ? 

Stefan Włoszczewski. 


Z komisyj sejmowych. 


Komisja spraw zagranicznych. 
Traktat hamdiowy i nawigacyjny z Holandją. — Sprawa wydania Rosji komumi- 
 Btów. — Dyskusja nad expose ministra Skrzyńskiego. — Wyjaśnienie ministra. — 


Sprawy 
Warszawa, 26. 3. (Pat). Na posiedzeniu seimowej komisji 
Draw zagranicznyul pos. Dymowski Chrz. Dem.) zreferował 
t handlowy i nawigacyjny z Holandją. Nowością w trak- 
jest art. 8, dalący gwarancję dla robotników polskich 
Ba zasadzie wzajemności tak w Hołandji jak i w jej koloniach 
W uprawnieniach z krajowymi robotnikami zarówno pod 
Względem ochrony pracy jak i ubezpieczeń społecznych. No- 
OŚcią jest też największe wprzywilejowanie w dziedzinie kon- 
larmej. W art. 20 Polska zastrzegła sobie prawo rozcią- 
Knięcja tego taktatu na w. m. Gdańsk, Komisja uchwaliła 
cić Sejmowi ratyfikację. 
_ Pos. Perl (PPS): Wobec sprawy wydania Rosji Bagiń- 
Riego i Wieczorkiewicza, ponownie zapytuje w sprawie t. zw. 
iany więźniów: czy to ma być stałą normą, czy też tylko 
_Zcjściowe i kiedy się skończy? Wychodzę z założenia, że 
miara więźniów jest zaprzeczeniem zasad sprawiedliwości. 
łącz, (7 dziac Rosji komunistów rząd polski dostarcza jej dzia- 
kier politycznych. Chciałbym wiedzieć, czem się rząd polski 
R e w wyborze tych. którzy maja być „wydani Polsce? 
Z4d powinien także wymienić wszystkich, którzy dotąd zo- 
1 wydami przez obie strony. 
k P. min. Skrzyński. Źródlo tego stanu rzeczy iest nastę- 
jaj y W chwf: podpisania pokoju z Rosią sowiecką można 
r zażądać wydania wszystkich zakładników, którzy mogli 
Ie, Skazani tam na Śmierć. To się jednak nie stało, dlatego 
ai protokół dodatkowy, gdzie przewidziano personalną 
ltron STS osób, które się na to zgadzą, i na których wydaniu 
Om będzie szczególnie zależało. 
w. tem ukazała się uchwała Sejmu z dmia 16 marca 1923 r. 
kawie personalnej wymiany osób między Polską a Rosją, 
żę 3 ną 1 Białorusią. Rada Ministrów w myśl tej ustawy mo- 
| Śiaż wydanie osób do liczby 340 przy równoczesnem 
zo u z Rosji osób. których listę ustala Rąda Ministrów 
Gej ej Polskiej. Jak długo to będzie trwało? W chwili obe- 
WA nam Stę jeszcze 22 osoby, a sowietłom od nas 


i Dabski (Jedn. Lud.): Nie myślałem że ta wymiana 
Be będzie latami. Chodziło o natychmiastowe wypuszcze= 
Ych, którzy wówczas siedzieli. 
> eens min. Skrzyński: Termin nie jest zaznaczony. Ograni- 
; Pos e jest czasowe, tylko liczbowe. 
Re Kozicki (ZLN) przyłącza się do interpelacji pos. Perla. 
ne Pos. Perla przyrzeka p. Minister podać do wiado- 
ka wypuszczono I na jakiej podstawie. 
| ek do dyskusji szczegółowej nad expose p. min. 
Pos. Laszyński (PPS): Sytuacja polityczna dziś jest taka, 
M minister nle mógł przed komisją wystąpić z jakimiś kon- 


MU wnioskami, Pociesza siebie i nas. że Polska hędzie 
ana 0 rozmowach między Anglią 1 Francją, ale ob- 


gdańskie. 

stawanie jego przedewszystkiem przy protokóle genewskim 
uważam za rzecz dodatnią. , Obecny układ Europy zależeć 
będzie od porozamienia Anglii z Francją, 

Jesteśmy związani sojuszem tylko z Francją, stąd nasza 
dziwna Sytuacja, żu musimy patrzeć tylko na oo się zgodzi 
Francja. Niemcy prowadzą mądrą politykę. Starając się o 
względy Angli. Gdyby była możliwa polityka, któraby nas 
mogła zbliżyć na polu ekonomicznem de Anglii. należałoby ją 
rozpocząć. Tymczasem należałoby użyć choćby idealistvcz- 
nych środków zbliżenia, ale do tego trzeba także zmian w 
polityce wewnętrznej. Utrwalenie gospodarstwa polskiego pod 
p. Grabskim na stałe może mieć znaczenie dla Anglii i wogśla 
w polityce zagranicznej. Mówca wzywa do ułatwienia fini- 
strowi jego dotychczasowej pracy. 

P. min. Skrzyński daje jeszcze wyjaśnienia, dotyczące swej 
rozmowy z Lucianem Wolffem w sprawie żydowskiej, o czem 
poprzzdn'o wspomniał tylko w skrócie, dlatego może nieściśle 
był zrozumiany. 

Co się tyczy propagandy, to w Anglii ma znaczenie tylko 
propaganda ekonomiczna į finansowa. Już wielki Pitt stwier- 
dził, że polityka Anglii, to angielski handel. Dlatego cytowa- 
łem z zadowołeniem odezwania się p. ministra Chamberlaina 
będące zwiastunami wzrastającego w Anglii zrozumienia dla 
Polski. 

Jeżeli konsolidacja naszych stosunków wewnętrznych bę- 
dnaie postępować dalej bez załamania, to będzie skuteczniejszą 
propagandą. Wówczas propaganda nie będzie musiała po- 
chadzić z poselstwa polskiego. Lecz mam dane przypuszczać, 
że znakdą się Anglicy, którzy bezstronnie į życzliwie przed- 
stawią znaczenie Polski. 

Inną musi być propaganda nasza we Francji, ale į tu dzia- 
łanie propagandy urzędowej jest do pewnego stopnia ograni- 
czone. Centralą propagandy sa :Liga Narodów, międzynaro- 
dowe biuro pracy i podobne instytucje. Fakt. że prasa fran- 
cuska żywo interesuje się obecnie sprawami Polski, świadczy 
o tem. że propaganda nasza zdała egzamin. l 

Co do cełów naszej polityki, niema między nami różnic. 
Zmierzamy ga pokoju | do zapobieżenia wojnie, prowokowaneł 
z innej Strony. Różnice są co do sposobów jakimi to można 
osiąznąć. Nie uważam siły zbrojnej za jedyne zabezpieczenie, 
ale siłę te I wogóle siłę wewnętrzną społeczeństwa uważam 
za główny i pierwszy środek. 

Nie uważam, aby należało zaniechać tych wyslików na 
terenie międzynarodowym, które czynione były w osłatnich 
czasach, ale trzeba się przedewszystkiem liczyć z realną siłą, 
Musimy czuwać nad tem, aby w Lidze Narodów naród zwy» 
clężony nie Stał się uprzywilejowanym mającym takłe wa- 
"pre że będzłe mógł stać Się niebezpiecznym dla narodu pol- 
skiego. 


Pos. Dębski (Piast): Sprawy gdańskie siłą rzeczy zeszły, 
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na płan drugi, ale nie znaczy to, abyśmy mieli pomniejszać 
ich znaczenie. Właśnie w tej atmosierze sukces nasz w tel 
sprawie należy jeszcze bardziej podkreślić. Jest to bądź co 
bądź dobry początek w odparciu ataku niemieckiego. W pracy 
którą rozpoczęli Niemcy, może na chwilę przycichna na czas 
wyborów prezydenta Rzeszy. ale po wyborach ujawni słę 
| ona niezawodnie ze wzmożoną siła. 

We Francji nawet czynniki lewicowe Są rozcząrowane w 
do społeczeństwa niemieckiego. Widzimy tam wielkie wzino» 
cenienie się prądów odwetuwych.. Obowiązkiem naszym jest 

* przęciwdzialać tym prądom. nawet wśród ludzi bezstronnych 
panuje nieraz onja. że układ Europy powojennej nie odpo- 
wiada potrzebom gospodarczym. Musimy temu przęciwstawić 
opinię inna, a przedewszystkiem musimy dowieść. że t. zw. 
wąski korytarz do morza iest wielki kawał ziemi połskiej, któ- 

| rej nikt nigdy nłe da przeirymarczyć. i 

Zdaje mi się, że jest rzecza konieczną, aby. Polska dążyła 
do zbliżenia się do dróg politycznych Anglf, abyśmy byf na 

| linii angielskiej. 

Wracając ieszcze do ostatniej mowy Chamberlaina, za- 
znaczam, że oświadczenie jego iż w rękach Anglii leżą losy 
wojny i pokoju. może nas tylko cieszyć. Powinniśmy życzyć 
sobie, aby ta świadomość coraz bardziej się szerzyła w Spo» 
łeczeństwie anrielskiemi. 

KOMISJA REFORM ROLNYCH. 

Warszawa, 26. 3. (Pat). Sejmowa komisja reform rolnych 
zakończyła dyskusię szczegółową nad postanowieniem ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej, dotyczącem specialnych wyła= 
czeń dła maiątkóww uprzemysłowionych i o wysokiej kulturze. 
W głosowaniu po odrzuceniu wniosku k'nbu Wyzwoleka © 
skreślenie tego artykułu, przyczem za tym wnioskiem oświad- 
czyły się iedynie Wyzwolenie, PPS i Zw. Chłopski. odrzu- 
cono następnie propozycje Zw. L. N., ustalająca ogólny ob- 
szar na 600 000 ha i PPS. — na 200000 ha. 

Wobec zrzeczenia się przez referenta pos. Makulskiezo 
| (Piast) własnego sformułowania i przyjęcia przez niego pto- 
į pozycji pos. Nawrockiego (Piast), głosowano nad tą formułą, 
' która określa, że największy obszar, jaki ma być pozostawiony 
ze wzgledu na specjalne uprzemysłowienie majątku n'e może 
przewyższać 300 ha. wogóle zaś obszar wyłączeń dla całego 
państwa nie może przenosić 45000 ha. Propozycje pos. Na- 
wroskiego uchwalono przeciwko głosom Wyzwolenia i Ukra- 
ińców. 


KOMISJA WOJSKOWA. 

Warszawa, 26. 3. (Pat). Na dzisiejszem posiedzeniu seł 
mowej komisji wojskowej przed porządkiem dziennym pos. 
Załuska (ZLN) jako prezes podkomisń lotniczej zapytał przed- 
stawiciela M. S. Wolsk. w sprawie rozwoju iotnistwa cywil- 
nego i faktycznego uprzywilejowania typu Junkerca w Polsce, 
Bos. Dąbrowski (Chrz. Nar.) dodatkowo zapytał 'przedsta- 
wiciela- M. S.. Wojsk., czy jest mw wiadomem, że ta Sama. 
fabryka niemiecka Junkersów założyła w Rosji fabrykę apa= 
ratów bojwych i pościgowych i czy wogóle jest rzeczą beze 
pleczną oddawać w lotnictwie cywilnem przewagę aparatomf 
które są budowane z takiego materjału, który dotąd w Pole 
Sce nie jest wyrabiany, co właśnie przeszkodzi jch naprawie 
w tazie wojny. 

Po przemówieniu pułk. Petrażyckiego komisia uchwaliła 
wezwać ministra spraw wojskowych do udzielenia odpowiedz? 
w tej sprawie na najbliższem posiedzeniu 

PP. Szymborski (ZLN), i Pieniążek (Piast) podnieśli spra- 
wę wydania sowietom byłych oficerów Bagińskiego i Wies 
czorkiewyicza. Z kołei przystąpiono do dalszego ciągu ozółneś 
dyskusji nad rozdziałem projektu ustawy o organizacji BA- 
czelmych władz obrony państwa, dotyczącym Rady Obrony 
Państwa. W dyskusji ogólnej nad tym rozdziałem po prze- 
mówieniach gen. Zająca I referenta ustawy — zostala ukofie 
czoma, poczem komisja postanowiła przejść do dyskusji Szczee 
zółowej 


— Przed otwarciem uniwersytetu w Jerozolimie. 

Otwarcie uniwersytetu hebrajskiego na górze Oli- 
wiej jest ogromnym sukcesem ruchu syjonistycznego. 
Propaganda żydowska chce ogromne zainteresowanie, 
jakie uniwersytet budzi w Izraelu, rozszerzyć na 'calą 
Europę. Do tego służą zaproszenia, wysłane do unl- 
wersytetów europejskich na otwarcie w dniu 1 kwie= 
tnia. Odpowiedzi uniwersytetów podają pisma żydow= 
skie; wiemy więc już dokładnie, że uniwersytet lwow- 
ski wyśle pisnro gratulacyjne, wiedeński — telegram 
powitalny itp. „Nowy Dziennik“ podaje też „entuzia- 
styczne powitania Herriota, Painlevego i Leona Bluma 
do U. H.“ (uniwersytetu hebrajskiego), P, Herriot pra- 
gnie, by uniwersytet ten stał się „Środowiskieni moral- 
nego i umysłowego oświecenia“, Painleve zapewnia, 
że „Francja ufa przyjaźni Izraela“ i ufa, że Nowa Judea 
pozostanie w „braterskiej przyjaźni(!)* z Francją. Naj- 
bardziej cieszy się przywódca socialistów, posel Blum. 
Otwarcie uniwersytetu dotyczy bowiem — pisze p. 
Blum — w. równej mierze moje serce żydowskie, jak 
i francuskie. A przytem „socłalista może po odrodzeniu 
się żydowskiej kultury oczekiwać najpiękniejszych o- 
woców“. Zupełnie słusznie! 

Obok tełlegramów i powitań napłyną jeszcze do Je- 
rozolimy liczni goście. Z całego Świata dążą na 1 kwie- 
tnia do Palestyny wycieczki żydowskie. Przedwczoraj 
wyjechał ze śpiewem „Fatikwak* również z Warszawy 
csobny pociąg, wioząc obok wielu turystów delegata 
uprzejmego rządu polskiego, który podarowali bibljotece 
uniwersytetu kilka tysięcy książek. 

Jeżeli uniwersytet pociągnie za sobą do Palestyny 
(ale na stałe) taką samą liczbę żydów, to wydatki te 
rządowi się opłacą, - 

(Arabowie przeciw uniwersytetowi) Z Londynu do- 
nosi AW.: Przybycie Balfoura na ć warcie uniwersy- 
tetu hebrajskiego w Jerozolimie od' Jzie się wśród nie- 
przyjaznego nastroju. Uniwersy*"t ten jest gwałtownie 
zwalczany przez Arabów. Gdv Balfour stanie na. ziemi 
pałesyńskiej, ma wybuchnąć wśród Arabów strajk ge- 
reralny, w którym weźmie udział także młodzież szkol- 
na. Służbę bezpieczeńst a obelmią żołnierze angielscy 

Charakterystycznem jest, iż przeciwnikami untwer- 
sytetu są także żydzi ortodoksi, uważający uniwersv- 
tet organizowany przez syjonistów za dzieło szatana. 

Komitet ortodoksów przyjął rezolucję, w które: 
zwraca Się do Balfoura, aby nie przyjeżdżał do Jero- 
zolimy i nie popierał przyjaciół ateizmu, 
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— BRODNICA. Zebranie Towarzystwa Kupców 
Samodzielnych odbyło się dnia 12 marca. Obradom 
przewodniczył prezes p. Gołaszewski. Po zagajeniu i 
odczytaniu protokółu prezes udziela głosu delegatowi 
Centrali, który wygłosił referat na aktualne tematy, 
dotyczące sytuacji handiu polskiego w związku naszym 
systemem podatkowym. W dyskusji przemawiali pp. 
Łomnosik, Pokora, Bielicki. Gończ, Gołaszewski. Sko- 
nieczny. Następnie omawiano w wolnych głosach mici- 
scowe bołączki życia kupieckiego, sprawę jarmarków 
kramnych, sprawę monopoli itp. Późno wieczór prze- 
wodniczący zamyka posiedzenie hasłem „Cześć Ku- 
piectwu“. 

— JABŁONOWO. (Zebranie Towarzystwa Kup- 
ców Samodzieinych). Przy licznym udziale członków 
odbyło się tu zebranie Tow. Kup, Sam. Zagaił posie- 
dzenie prezes organizacji p. Kokoszyński i udzielił gło- 
su kierownikowi obiazdowemu p. Sobocińskiemu. Re- 
ferent w. przemowie uwydatnił znaczenie zorganizowa- 
nego kupiectwa w ogólnej polityce gospodarczej pań- 
stwa, jak i niemniej wskazał na te sukcesy, jakie Zwią- 
zek odmiósł w obecnym stadjum swej wytęż pracy. W 
dyskusji nad referatem i w wolnych głosach pp. Sikora, 
Markiewicz, Piotrowski, Karnowski, Kokoszyński, Kon- 
kol, Drogowski. poruszali sprawy monopolów. podat- 
ków, ubezpiaczaini krajowej itp. O godz. 11.30 prezes 
zamyka posiedzenie, dziękując delegatowi Centrali ża 
przybycie i wyrażając zadowolenie. że akcja Związku 
jest intenzywna i w pewnych wypadkach przynosząca 
kupiectwu dużo korzyści. 

— LIDZBARK. Odbyło się dnia 19 marca miesięcz- 
ne zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych w 
obecności licznie zgromadzonych członków. Po zaga- 
jemu zebrania przez prezesa towarzystwa i po odczy- 
taniu protokółu z ostatniego zebrania przez sekretarza 
p. Bzkowskiego głos zabrał delegat Centrali p. Sobo- 
ciński i w obszernym referacie zaznajomił obecnych o 
stanie prac Związku, łakoteż uwydatnił ciekty dzia- 
dalności Związku. W dyskusji poruszano sprawę jar- 
marków kramnych, poruszając niebezpieczeństwo szko- 
dliwego objawu a mianowicie, kiedy w miastach jar- 
marki kramne się redukuje, małe wioski ubiegają sie o 
nie, czem nie mówiąc o konkurencii miast, powodują 
napływ żydów do dzielnicy zachodniej. Zebrani do- 
chodzą do wniosku, iż jeśli redukować, lub znieść jar- 
marki, to należałoby system ten zaprowadzić wszedzie. 
W dyskusfi zabierali głos pp.: Ruciński, Markowski, Bu- 
kowski, Bożyński i Tomas. Późno w wieczór przewo- 
dniczący zamryka posiedzenie hasłem „Cześć Kupiec- 
twn“ 


| — ŁASIN. (Zebranie Towarzystwa Kupców Samo- 
dzielnych). Dnia 17 marca odbylo się w Łasinie zebra- 
mię Towarzystwa Kupców Samodzielnych pod przewo- 
dnictwem prezesa p. Sadowskiego. Po odczytaniu pro- 
tokółu z poprzedniego zebrawia przewodniczący udżiela 
głosu kierownikowi objazdowemu Centrat, %tóry w 
dłuższym referacie porusza cały szereg zagadnień ak- 
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pieckie. 
tualnych, związanych z podatkiem obrotowym i całym 
systemem gospodarczym państwa. Dyskusja miała 
przebieg ożywiony. Przemawiali pp. Serocki, Piątkow- 
ski, Szlosowski, Sadowski. W wolnych głosach poru- 
szano: sprawę jarmarków kramnych, współdzielni oraz 
cały szereg innych kwestyj. O godz. l-ej zebranie 
przewodniczący zamyka hasłem „Cześć Kupiectwu*. 

— WIĘCBORau. Dnia 21 marca odbyło się tu ze- 
branie Towarzystwa Kupców Sam. Obradom przewo- 
dniczył prezes p. Pankanin. Po zagajeniu prezes udzie- 
la głosu kierownikowi objazdowemu, który w referacie 
swym zapoznał zebranych: z aktualnymi zagadnieniami 
wyrastaiącemi przed zorganizowanem kupiectwem pol- 
skiem. W dyskusii omawiano «westję patentów. spra- 
wy monopolowe, podatkowe itd. Po wolnych głosach 
i wnioskach przewodniczący dziękuie dełegatowi za 
przybycie i zamyka posiedzenie. 

— CHEŁMZA. Zebranie Towarzystwa Kupców Sa- 
madziełnych odbyło się nia 21 marca pod przewodnic- 
tweni prezesa p. Mikołajczyka. Po odczytaniu proto- 
kółu z ostatniego zebrania kierownik Centrali p. dr. 
Rzepecki omówili projekt rządowy noweli do podatku 
obrotowego. W dyskusii nad referatem zabierali gios 
pp.: Nowicki. Kański, Rydlewski, Rutkowski i Perszke. 
Następnie omówiono komunikaty Izby Handlowej i 
Przemysłowej w Toruniu i Centrali Zwiazku. > 

— SĘPÓLNO. Zebranie Towarzystwa Kupców Sa- 
modzielnych w dniu 20 marca odbylo się w obecności 
nieomal wszystkich członków towarzystwa. O godz. 
8-mcj prezes p. J. Kutzner zagaja posiedzenie witając 
delegata Centrali i wyrażając zadowolenie, że Związek 
nie zapomina o micjscowęj organizacji. Po odczytaniu 
protoxółu zabiera głos p. Sobociński wygłaszając go- 
dzinny referat, w któryin porusza zagadnienia z dzie- 
dziny podatkowej i monopglowej a następnie zaznaja- 
miając zebranych o akcii Związku w sprawach dotycza- 
cych sytuacji handłu na Pomorzu. Dyskusja miała 
przebieg ożywiony. Głos zabierali pp.: Sobierajczyk, 
Kutzner. Pajzderski, Buda, Kucharski, Urbanowski Syl- 
wester. W wolnych głosach poruszaro stosunek miej- 
scowego Urzędu Skarbowego do kupiectwa, omawiano 
również sprawę patentów. O godz, 12-ej przewodni- 
czący zamyka posiedzenie hasłem: „Cześć Kupiectwu''. 

- SĘPÓLNO. (Doroczne walne zebranie), Dnia 
18 Intego odbyło się tu doroczne walne zebranie w. lo- 
kalu p.Ku charskiego. Zagaił prezes p. J. Kutzner, pro- 
tokół prowadził p. Ksaweryński. Po sprawozdaniu 
prezosa towarzystwa, skarbnika i sekretarza zebrani 
udzielają absolutorium ustępującemu zarządowi, po- 
czem następują wybory. Pręzesem jednogłośnie obra- 
no dotychczasowego prezesa p. Pankanina, zastępcą 
prezesa p. Bierwagena, sekretarzem został p. Ksawe- 
ryński, zast. sekretarza p. Sobierajczyk, skarbnikiem 
p. Umiński. Do komisji rewizyinej weszli pp.: Meysner 
i Głazik. Po wyczerpaniu obfitego porządku obrad 
przewodniczący zamknął posiedzenie. 


Echa katastrofy kolejowej pod Rogowem. 


Warszawa, 26. 3. (PAT-) Na posiedzemiu sej- 
mowej komisji komunikacyjnej przed przystąpieniem do 
dziennego członkowie komisji zapytywali p 

ministra kołei w sprawie oatatniej katastrofy, jaka 
miała miejsce około stacji Rogów. P. minister natych- 
miast udzielił odpowiedzi, stwierdzając, że śledztwo 
energiczne jest w toku, z jednak tego co już dzisiaj 


zostało ustałone widać, że tor był jaknajlepszy. Na” 
stępnie komisja przystąpiła do rozpatrywania wniosku 
Chrz. Dem., Wyzw., P. P. S. i N. P. R. w sprawie 
zmiany rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o przedsię- 
biorstwie kolei żelaznych. Dyskusji, jaka się rozwinęła 
nie ukończono. 


Straszna katastrofa lotnicza w Poznaniu. 


Poznań, 26. 3. (A. W.) Dziś na lotnisku w; 3 pułku Marchlewski. Lądując samolotem uderzył 


Ławicy ulegl nieszczęśliwemu wypadkowie podpor. ! w krzyż. 
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l Powieść. 49 
== Szkoda Mireczko, że już musisz iść, ale pamiętaj, 
nie Bez się z wizytami, wiesz "rzecież, jak mi trudno 
z domu się wybrać. 
— Owszem, z największa chęcią, czasami straszaje 
się nudzę sama w domu, 
Towarzystwo przeszło do przedpokołu, 
Bei również zaczął Się żegnać, 
— Jakżo, pan też już? 
— Mam dziś jeszcze próbę z orkiestrą, muszę. 
.— Prosimy często do nas zaglądać. 
Towarzystwo sie pożegnało i drzwi za Mirą i Ni2- 
bojerskim zamknęły się z głuchym trzaskiem, 
Kiedy znaleźli się na schodach, Niebojerski podał 
— Pam pozwoń sk odprowadzić? 
— Owszem, proszę. Ale pan się śpieszy na próbe. 
„. „= Próba wieczorem, teraz jeszcze piątej niema. — 
A dokad panią odprowadzić ? 
— Na Czystą, 
Spojrzała na niego i roześmieli się oboje. Mira wsu- 
nęla mu rękę pod ramię. 
x Czemu ja panią boo teraz poznałem? 
s i ie. Zresztą j : j 
Biani pytan sztą ja pana znam już 
— tyle toi j ją znałem, ale co z takiej znajo- 
mości, par aa 2 panią co z takiej znajo 
~n soraz Znamy się bliżej. 
POOR nachylił się ku niej. 
dm ł 4 będziemy grywać trochę ra- 


Niebojer- 


zem — Czy dobi 
— Naturalnie! Szalenie lubię inuzykę kameralną. 


Marchlewski został zabity na miejscu. 


Wie pan co? Ot najlepiej niech pan teraz idzie do mnie 
na Czystą, przejrzymy chociaż, coby grać można, ra- 
zem. 

— Z naiwiększą przyjemnością, jednak, zdaje się, 
że pani miała jeszcze jakieś sprawunki, 


— Sprawunki drobnostka, załatwi się jutro. Zre- 
sztą mój dom o kilka kroków. Ot, już jesteśmy. 
Weszli. rozmawiając. Nieboierski rozbierał się 


w przedpokoju. a Mira tymczasem poszła do siebie. by 
zdjąć kapelusz i poprawić włosy. Gdy weszła do salo- 
nu, Niebojerski stał przed etażcrka, na «tórej były fo- 
tografie Zbigniewa, Nuny z Czartyńskim. matki Miry 
i córeczki. 

— Pan studjuje moją rodzinę? To moja córa, — 
rozpoczęła prezentację, — to moia matka, 

— To mąż pani? — wskazał fotografię Zbigniewa. 

— Ależ co znowu! To kuzyn mój, Zbigniew Bier- 
wiński. Skąd takie wrażenie? 

— To nie wrażenie, to wniosek. 
z nim razem w Resursie i sądziem... 

— Po czemu? 

— Po wyrazie oczu! 

Moich ? 
Nie, jego... 

— Aa — roześmiała sie, 

— Siadaimyv — dodała, wskazujac mu fotel. 

— Żałuję. że nie mam w tei chwili skrzypiec. bo 
miałbym właśnie szałona ochotę grać pani. 

— Och. jak ja lubię takie szalone ochoty, bez logi- 
cznego powodu. przychodzące same z siebie! Ale trzy- 
maim pana za słowo! Jak tylko pan znajdzie pierwszą 
wolną chwilę, ona już moja. 

— | moją, a więc nasza! 

— Kiedy pan przyjdzie? -- starała się zatuszować 
pewne zażenowanie, 

Kiedy pani każe! 
— A więc jutro po południu? 
— Z przyjemnością. 


Widziałem panią 
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Niezawodna 
pomoca 


dla kuchni jest uznana 
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Oświata ludowa w Grudziądzu. 


Znany jest wpływ dobrej książki na duszę ludzka. 

Jeżeli mędrzec powiada o obcowaniu z ludźini: ile razy 
byłem między ludźmi. tyle razy wróciłem mniejszy do 
siebie. dobra książka staje się przyjacielem-wychowaw- 
cą, a nie wywiera owego fatalnego wpływu poniżania 
idealncj wartości ludzkiej. 
Obcując myślą z dobrą książką w ciszy, w skupie- 
niu, umysł ludzki karmi się zasadami idealnemi, este- 
tvcznemi, rozwija się, rośnie; człowiek, czytując dzieje 
duszy i ludzkości, zbiera doświadczenia, rozszerza lub 
zmienia swój ciasny sposób myślenia. 

Psychologia wykazuje nam z drugiej strony wielki 

wpływ naszych myśli, naszych uczuć na nasze posiępo- 
wania. Myśli rzeczywiście poniecsąd są czynami. Wit- 
my z własnej obserwacji, iż czyn dojrzewa powoli w 
sercu ludzkiem — mówiąc dokładniej w myślach i uczu- 
ciach naszych. Myśli i uczucia ludzkie zależą przede- 
wszystkiem od otoczenia. Dajmy ludziom dobre i cie- 
kawe książki, dobry teatr, dobre kino, usuńmiy człowie- 
ka w ten sposób od złych wpływów lenistwa, wódki, 
marzeń głupich etc, a przekonamy się. że powoli do- 
konywać się będzie w duszy jego ztniana. 
Powyżej naszkicowane myśli Amerykę lub Szwecję, 
zwłaszcza Danję, już dawno naprowadziły na drogę 
szerokiej pracy oświatowej wśród ludu. Tyle czasu, 
pieniędzy i zabiegów poświęca się w owych krajach na 
uruchomienie bibliotek i czytelni dla robotników. Nie 
dziwię sie, że z tych instytucyj płyna korzyści wielkie 
dla owych, krajów. Bo człowiek. posiadający prawdzie 
wą oświatę, będzie dobrym obywatelem. w razie po- 
trzeby poświęcającym się dla Ojczyzny. Człowiek, 
wychowany na idealnych wzorach, będzie cenił praco= 
witość, sumienność, rzetelność, słowem będzie cenił 
cnoty obywatelskie i dążył do posiadania tychże. 

Jeżeli Polska dziś nie może równać się co do oświaty 
z zagranicą, to jest to wina niewoli. Każdy rozumie atoli. 
iż dziś wszystkie siły wyteżyć winniśmy, by naśz lud 
miał możność uzupełnienia braków. Widoczny ł logicze 
ny stąd obowiązek patriotyczny każdego obywatela 
Polski, stanąć w szeregu pionerów oświaty ludowej, a 
nawet chętnie ponieść pewne ofiary. i 

Z okazji obchodu koronacii Boleslawa Chrobrego 
Komitet T. C, L. celem uzupelnienia swoich szczupłych 
środków materjalnych i uposażenia bibliotex ludowych 
w odpowiednią ilość dobrych ksiażek. stosuje do każde» 
go obywatela grudziądzkiego usilny apel: za przykła- 
dem naszej heroicznej przeszłości historycznej złożyć 
od siebie nawet w tych ciężkich czasach grosz na o- 
Śświatę ludową. Potrzeba nam bowiem jeszcze getek zło 
tych, bv te nowe placówki kulturalne zaopatrzyć w ed- 
powiednia iłość książek i czasopisin. Niech dzień, w 
którym Grudziądz obchodzić będzie pamiątkę wielkiej 
chwili históryvcznej, stanie się dniem „Oświaty Ludo- 
wej“. Ofiary na ten cel patriotyczny przyimuie Re- 
dakcja „Głosu Pomorskiego”. 

a 


Pokojówka wniosła wino i ciasteczka, rozstawiła 
talerzyki i kieliszki — i wyszła. 

— Powiadają, że ja z życia robię operetkę, ale mnie 
się'zdaje, że moja operetka ma czasem śliczne melodiet 

— ] bardzo ładne dekoracje, —- dodał patrząc na nią. 

— Lubię swoją operetkę! Teraz jest wprawdzie 

strasznie nudna i pusta, za dużo w niej melodii, a akcji 
za mało. Ale mówmy o panu! Kiedy pan zaczął gry- 
wać w Warszawie? 
Tej zimy.. Dotychczas grywałem dużo w Pa- 
ryżu, w Zurychu, w Lipsku, ale wie pani, to jest stra- 
szna rzecz być wędrownym graikiem. W tych szalo- 
nych tłumach byłem zawsze sam jeden. Już to, że by- 
łom śród nich cudzoziemcem, a potem. że nie miałem 
nikogo bliskiego. Dalszą rodzinę mam dość liczną, aie 
trudno wodzić ich z sobą po Europie dlatego, żeby się 
pochwalić nowym bukietem lub zaszczytem. 

Ojciec mój umarł, gdy byłem dziecciem, matka —* 
gdy miałenr dwadzieścia lat; byłem jedynakiem — Zo- 
stałem sam. Nikt się mojemi tryumfami nte cieszył, 
stały mi się głupie, puste, śmieszne. Pocóż mi te wień- 
ce, kiedy nie mam ich komu do stóp położyć? Niech 
panią nie obraża moia spowiedź. Pani tego jeszcze 
może nie rozumie. że ja to wszystko muszę powiedzieć 
i to właśnie pani, nikomu innemu. Mnie tak dziwnie 
serce się przed panią otwiera, bo w pani przeczuwa:n 
prawdziwie kobiece serce — takie kochane i kochające. 
Niech ini pani każe milczeć, bo jeszcze powiem coś. za 
co mi pani uciknie. Całe to nieszczęście, że nie mam 
skrzypiec, bobym to wszystko zegrał, a tak mówię bez 
końca, aż pani głowe odwraca, słuchać już nie chce. 

— Słucham z przyjemnością, bo dla mnie to coś 
takiego nowego coś nieznanego. Nie wyobrażałam so- 
bie, że można być komuś tak bliskim, będąc jeszcze 
prawie nieznajomym — dokończyła cicho, zamyślona 
i sama nie zdała sobie sprawy, czy to powiedziała 
o nim, czy © Sobie. 

(Ciąg dalszy nastapi) 


NENA 
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O pogotowie ratunkowe. 


Co sądzi pan prezydent miasta 
o pogotowiu ratunkowen? 


_Aby zasięgnąć opinii o rzeczy tak ważnej i aktual- 
nej, jaką jest sprawa stworzenia w mieście naszem po- 
gotowia ratunkowego, udał się współpracownik „Głosu 
Pomorskiego" do p. prezydenta miasta, aby się poinfor- 
mować jak projekt ten wygląda w koncepcji władz miej- 
skich i czy poczyniono już w tym kierunku odpowied- 
nie kroki. 

— Czy sama myśl stworzenia w (Grudziądzu pogo- 
towia rautnkowego po raz pierwszy wchodzi pod dys- 
kusję — pytam p, prezydenta, 

— Zasadniczo w tak realnych kształtach dopiero 
poraz pierwszy. Swego czasu wprawdzie wystąpiła 
poraz pierwszy. Swego czasu wprawdzie był projekt 
utworzenia pogotowia, który jednak dla niewiadomych 
powodów nie został zrealizowany i znów na długi 
okres czasu sprawa cała ugrzęzła w zapomnieniu. Do- 
piero obecnie może wreszcie zaidzie w sprawie tei po- 
myślniejszy stan. 

— Więc pan Prezydent w zupełności uznaje konie- 
<czność stworzenia w Grudziądzu Pogotowia 'Ratunko- 
wego? 

— W zasadzie tak; według niego zdania projekt ten 
należałoby odpowiednio zreformowąć i zastosować do 
Specjalnych warunków naszego miasta. Stworzenie po- 
gotowia ratunkowego na wzór Warszawy czy innych 
wiełcich miast nie miałoby wielkiej racji. W Grudzia- 
dzu zdarzają się wypadki, do którychby trzeba zawe- 
zwać pogotowie, bardzo rzadko. W tygodniu dwa, trzy 
razy. Dlatego mojem zdaniem dyżury lekarskie pochła- 
niałyby nieproporcionalnie wicle wysiłków i kogztów. 
hna natomiast myśl wyłoniła się w sferach władz miej- 
Skich, któraby zdaje się w zupełności czyniła zadość 
potrzebie. a byłaby zarazem mniej xosztowna. 

Oto zakupiłoby się z funduszów miasta, obu 
Kas Chorych, przy poparciu odpowiednich czynników 
wojskowych. samochód sanitarny. któryby bez- 
ustannic był w pogotowiu. Oprócz tego w porozumie- 
niu z Izbą lekarską daloby się ustalić kolgine nocne dy- 
Żury lekarzy. Przy ewentualnym wypadku, dyżurny 
posterunkowy siadałby do automobilu sanitarnego, a 
wiedząc który łekarz W danym dniu ma dyżur, zabie- 
rałby go po drodze i iuż w kilka minut mógłby być le- 


Uroczystości Chrobrowskie w Grudziądzu, 


T. C. La mające na celu uświadamianie narodowe 
Drzez oświatc, skorzystało ze sposobności obchodu 
rocznicy Bolesławowskiej i urządza w niedzieję, dnia 
29-go br. przedstawienie w Teatrze Mieiskim, — popu- 
larne o godz, 4 popoł., galowe wieczorem o godz. 8; 
wieczornicę w Małem Tarpnie na sali p. Fritsch'a i na 
Chełmińskiem Przedmieściu w sali p. Derdowskiego 0 
zodz, 5 popoł, i w Mniszku we fabryce firmy Herz- 
feld i Vietorius z odpowiedniemi wykładami. 

Komitet T. C. L. uprasza usiinie o iaknajliczniejszy 
udział w tych obchodach. 

Szczegółowy program przedstawienia i wieczornie 
ukaże się na płakatach. 


MA Ś ZONE BENS 


Wiadomości bieżące. 


KALENDARZ: Sobota 28 marca Sykstusa d. 
Wschód słońca 5 47 zachód 6 “5 
Wschód księżvca 7 54 zachód 10 53 


ko 


—** Biblioteka i Czytelnia T. C. L w 
twarta: 


W Muzeum (ul Lipowa nr 28 | pir.) codziennie — z wy- 
iatkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dła dzieci w środy 
« soboty od godz. 4—5. 


Na Chełmińskiem przedmieścia w kancelarii parafjałnej 
(ul Bydgoska nr. 10) w poniedziałki i czwartki od 4-—5. 
W Maiym Tarpnie w niedziele i święta po nabożeństwie. 
—** Muzeum (ul. lipowa nr 28) jest otwarte w środy i 
soboty od godz. 12—2, w nisdzie'e 1 świętą od godz 11—2 
x 


Ubeznieczeni w Kas'e Chorych Miasta Grudziądza. 


W uiedziełę, dnia 7-go czerwca br. odbędą się wy- 
bory do Rady Kasy Chorych miasta Grudziądza, 

Obowiązkiem każdego ubezpieczonego jest przegla- 
dać listy wyborców. które wyłożone sa od dnia 29-g0 
marca do wiącznie 7-go kwietnia br. dla przejrzenia w 
lokalu Kasy Chorych m. Grudziądza naróżnik ulicy 0- 
grodowej—Sienkiewicza od godz. 9—1 (w, niedziele od 
godz. 9-117 

Niechaj każdy ubezpieczony przejrzy, czy w liście 
lest zapisany, żeby w dniu wyborów nie utracił prawa 
głosu, 


rudziądzu jest o 


Sekretariat Chrześc. Zjedn. Zawodowego, 


—** Z Teatru Miejskiego. Dziś przedstawienia nie bę- 
dzie ze względu na generalną próbę z „Widm* Moniuszki. 
Jutro o godz. 3% popołudniu na przedstawieniu dla młodzieży 
odezraną będzie komedja fantastyczna w 3 aktach p. t.: „DJA- 
BEŁ i KACZMARKA" po cenach nainiższych, wieczorem zaś 
daną będzie po raz drugi opera-bufio Rapackiego. która na 
wczorajszej pretajerze przyjęta została z dużym zadowcleniem 
i wzbudziła ogólny poklask. Bony ważne, 


karz na miejscu wypadku. Pozatem wszyscy członko- 
wie Kasy Chorych zyskaliby mimowoli na takim po- 
Stawieniu Kwestii, gdyż nie musieiby szukać lekarza 
w razie potrzeby. a udawaliby się wprost do dyżurnego 
lekarza. Tak za jednym zamachem rozwiązałoby się 
dwie bolączki Grudziądza — kończył p. Prezydent. 

Do omówienia projektu, wysuniętego przez prez. 
Włodka powróciiny jeszcze z chwilą zebrania opinii 
Świata lekarskiego i Kasy Chorych. 


Kasa Chorych m. Grudziądza o pogotowiu 


Że strony Kasy Chorych otrzymujemy następujące 
pismo, które dla oświetlenia sprawy pogotowia ratunko- 
wego podajemy w całości. 

Nawiązując do umieszczonego w dniu wczorajszyw 
w „Głosie Pomorskim“ artykułu p. t. „Pogotowie Ra- 
tunkowe*, a zwłaszcza do jego stepów końcowych, w 
których autor artykułu składa odpowiedzialność moral- 
ną za brak stałej nocnej opieki lekarskiej na młasto i 
Kasę Chorych — zmuszeni iesteśmy imieniem Kasy Cho 
rych miiastą Grudziądza zabrać głos w niniejszej spra- 
wie, aby zarzuty, o ile one dotyczą naszej instytucji, 
przez wyjaśnienie sprawy odeprzeć, — 

Niejednokrotnie spotykaliśmy się w roku ubiezłym 
z zażaleniąmi naszych człowków na brak w porze noc- 
nei pomocy lekarskiej. 

Uznając sprawę ustanowienia Pogotowia lekarskie- 
go, istniejącego zresztą we wszystkich większych mia- 
stach Polski iako konieczny wymóg należytej opieki le- 
karskiej, wysuręliśmy z końcem grudnia ub, r. ten po- 
stulat jako najważniejszy przy wznowieniu: pertraktacji 
ugodowych z miejscową organizacją lekarską. 

Sprawa dyżurów nocnych Została omówiona między 
Kasą Chorych a lekarzami, w zasadzie przez obie stro- 
ny przyjęta, ale z powodu nawała pracy lekarskięj wsku 
tek panującej w początkowych miesiącach br. epidemii 
grypy, odroczono do czasu ustania tejże. 

Uznając w zasadzie słuszność wywodów autora, 0- 
mawianego artykulu, o ile one dotyczą zapewnienia 
chorym stałej opieki lekarskiej w porze nocnej, oświad- 
czamiy niniejszem, że z naszej strony skłonni jesteśmy 
każdej chwili do partycypowania w wydatkach okeło 
utworzenia wspomnianego Pogotowia Ratunkowego 
które w Grudziądzu, liczące przeszło 50 000 mieszkań- 
ców miasto — bezwarunkowo istnieć powinno. 
Zarząd Kasy Chorych miasta Grudziądza. 


Wstęp na wieczornicę w M. Tarpnie i na Chełtmiń- 
skiem Przedmieściu jest wolny, zbierać się atoli będzie 
dobrowolne składki przy wejściu i sprzedawać pocz- 
tówki z pięknie wyxonaną podobizną Króla Bolesława 
Chrobrego. 

Przedstawienie w Teatrze o godz., 4 popot. jest po 
bardzo zniżonych cenach, żeby możliwie najszerszym 
sferom udział; wieczorem ceny zwyczajne teatralne. 

Przed przedstawieniem popoł. i wieczorem również 
sprzedawać się będzie pocztówki Bolesławskie. Pie- 
niądze zehrane ze wszystkich obchodów przeznacza T. 
C. L. na zakup książek dla bibliotek dla robotników. 


Pregraim niedzielnych przedstawień uroczystych, z okazji 
900-letnej rocznicy koronacji Bolesława Chrobrego ułożony 
został jak następuje: Słowo wstępne wygłosi ks. Jaranowski, 
prezes Czytelni Ludowej, prelekcję o Bolesławie wypowie ks. 
prałat Łukaszkiewicz, poczem odezranv będzie hymn narodo- 
wy. a uroczystość zakończoną bedzie odegraniem obrazu dra- 
imatycznego w 4 aktach Jana Sępa p. t.: „ZA KRÓLA CHRO- 
BREGO“. Sztuka ta dotychczas nigdzie nie była graną i na- 
pisaną został specjatnie dla naszego teatru. . Początek piórw= 
szego przedstawienia o godz. 4-ci popołudnm, drugiego zaś o 
zodzienie 8-mej wieczór. 20, procent dochodu brutto z oby- 
dwóch pzredstawień przeznaczyła dyrekcia teatru na rzecz 

zytelni Ludowej. 

—** Obchód Chrobrowski staraniem K. P, H. odbedzie się 
iutro o godz. 6-tej w auli gimnazjum żeńskiego. Na Program 
złożą się: Słowo wstępne p. prof. Piwowarczyka, chór dziew- 
cząt, deklamcie. fortepian i kwartet wojskowy. Wstep dla 
młodzieży 20 groszy. dla starszych 50 grosz%. Komitet za- 
prasza ną ten pierwszy w Grudziądzu obchód Chrobrowski 
dla młodzieży nietylko harcerzy ale j młodzież szkolną i poza- 
szkclną —- zapewne i starsi nie cdrnówią swego udziału w tej 
pięknej , uroczystości. 

—** Wybory do Rady Kasy Chorych. Na ogłoszenie Ka- 
sy Chorych m'asta Grudziądza w wydaniu dzisiejszem z dnia 
28-go i wczora) z dnia 27-go marca, dotycz. wyborów Kasy 

[Chorych miasta Grudziądza w niedzielę ćnia 7-go czerwca 
1925 r. zwracmy szczególna uwagę naszych czytelników. 

—** Na rzecz Tow. Czyt, Lud. Patriotyczny i pie- 
kny zwyczaj, — W malei Danii. jest zwyczajem, mani- 
festowanie przynależności do swego małego lecz tak 
dzielnego narodu przy każdej sposobności. i na każdem 
miejscu. Jednym z takich sposobów w lokalach publi- 
cznych, sa chorągiewki narodowe. 

„Na każdym stoliku. tak jak u nas kwiaty dla dekora- 
cii. na pierwszym planie. znajduje się duńska chorą- 
£Kiewka. na przenośnymi. stałym postumencie, 

Zwyczaj ten chwalebny chcemy i u nas wprowa- 
dzić i dlatego chorągiewki takie sporzadziliśmy i sprze 
dajemy po cenie 3 zł. Każdy Polak w czasie obiadu. 
«olacji, śniadania i podwieczorku. powinien żadać od 
kelnera na swói stół takiej choragiewki. w które po- 
winni się pp. gosnodarze kawiarni. cukierni i restaura- 
cli zaonątrzyć w Biurze TCI. Grudziądz Lioowa 28. 

„ —** Premiera w teatrze, Teatr miejscowy wysta- 
wił wczoraj „Noc miłości" wodowisko muzyczne, zesta- 
wione z aryi wszystkich oper i operetek. Nie można 
przeto mówić o całości, Jest to raczej luźne powiązanie 
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pewnych fragmentów komicznych i tragicznych, któ- 
rych pointa polega na dowcipnem Xontraście muzyki z 
treścią. Słowa połskie z wielką umiejętnością dobrał 
w'. Rapacki (syn). Wystawienie tego rodzaju wido- 
wiska wymaga specjalnych warunków dekoracyjnych i 
Śpiewaczych. Problem zewnętrznej wystawy rozwią- 
zał teatr miejscowy bardzo pomysłowo. — Soliści je- 
dnak nie ze wszystkiem wvwiązali się odpowiednio. Ja- 
ko miła bezpretensjohalna całość „Noc miłości” może 
mieć duże powodzenie pretensji jednak do głębszych 
wartości całość nie może posiadać gdyż jest to «ompo- 
łacja bez, wyraźnej linii kompozycii. 

—** Przedstawienia Ha młodzieży. Jak się dowia- 
dujemy z komunikatów dyrekcji teatru „Diabeł i Kareg- 
niarka* ma być odegrana jutro dla młodzieży szkolnej. 
Jakkolwiek jesteśmy bardzo za przedstawieniami dla 
młodzieży — to jednak przedstawienia te "msza. hvć 
starannie wybierane. A .Djabeł i Karczmarka” do ta- 
kich przedstawień z racji swej treści zupelnie się nie na- 
daje. Należałoby więc na dobór repertuaru dla mło- 
dzieży ni'niej zwracać uwage 

—** Kto się powinien tem zająć? \W malej stajni przy ul. 
Młyńskier 14/15 umieścił nicjaki p. Pańkowski cały swój żywy 
inwentarz, 9 krów. 12 kóńi, podlegaiących masie konkursowej 
Mały razmiar stajni 4 m. na 7 przedziełonv na połowę mieści 
w strasznych warunkach bydło, które źle karmiane i obcho- 
dzoje przedstawia istny obraz poniewierki. Stajni strzegą 
dwa małe psy. uwiązane ną łańcuchu którymi p P. daje marne 
pożywienie — jąk stwierdzają Św adkowie -— bardzo rzadko. 
Resztę inwentarza :14 koni, 1 krowa i klacz ze źrebięciem w 
nielepszych warunkach mieści się w oborze p. Szymka. Ze 
wzgłedów prostej litości powinny się tem władze odpowiednie - 
zająć. zwłaszcza, że wśród hydła tegoż może wybuchnąć Zae 
raza, która rozprzestrzenić się może na inne oborv i Stajnie w 
mieście. 

—** Kronika policyjna. Raporty policyjne notują w dnin 
wczorajszym pięć aresztowań. W tem aresztowano dwie ko» 
bietv chore wenerycznie, iednego osobnika bezdomnego, dwóch 
za kradzięż.  Pozatem spisano protokół za przekroczenie 
przemysłowe dotyczące t., zw. sprzedaży sszenowej 1 w dru- 
gim wypadku za pozostawienie wozu przez woźnicę bez do- 
zoru, przez cp tamowany bł ruch uliczny. 

—%* Wesoły jegomoś Na wczorajszein przedstawienbą 
w teatrze ziawił się mocno podochocony pewien jegomość pos 
dobno sołtys z Żelnowa i zasiadłszy w trzec'm rzędzie entuzjam 
zmował się zbyt głośno grą artystów. Policia kilkakrotnie 
zwracała panu temu uwage na niestosowne zachowanie się, 
a co on całkiem nie zwracał uwagi. W akcie trzecim poda 
othacenie niezwykłego bywałca teatralnego doszło do zenitu. 
Począł na głos śpiewać wołać. skakać. tak. że zupelnie ode 
wraca} uwagę widzów od sceny. Wesałyri iegomościem za- 
jęła sie pal cia. 3 

-„%% Usłużnuść tramwaarzy. Z kół czvteiników naszych 
zwracano nam uwage kilkakrainie na wzerowe poimowanie 
służbv naszych pracowników tramwaiow. Konduktorzy i mo- 
torowi z wielką uprzejmością starała się ułatwić wsiadanie 
i wysiadanie osobam. obarczonym czy to dziećmi, czy nio» 
sacym pakunki. Miio jest stwierdzić. $e ta kategoria prącoe 
wników sumiennie spełnia swe obowiązki. 


RUCH TOWARZYSTW. 

—-(rt) Miesięczne zebranie Narodowej Organizacji Kobiet 
odhędzie się w sobotę, dnia 28 marca o godz. 7 i pół w sali 
Hotelu Warszawskiego. Na porządku dziennym: 1. Odczyt 
p. mecenasa Śiejskiega „O ordynacij wyborczej; 2. Słowo a 
muzyce polskiej (z interpretacja na iartepjanie) wypowie p. 
prof. Dawidowicz: 3. wspólna herbatka. © liczny udział 
wszystkich ©zlonkiń z meżami oraz wprowadzonych gości 
zaprasza ZARZĄD. 

—(rt) Zebranie miesięczne Kont Pań Mil. św. Wincentego 
a Paulo przy Farze — odbędzie się w piątek, qdnła 27 ban. 
o godz. 5-teł popoł. w salce parafjalnei. O liczny udział Pań 
uprasza (1438) ZARZĄD. 

—(rt) Koło Złemianek pow. Grudziądzkiego niniejszem u- 
wiadinia że dnią 31 marca br. na, sali starostwa, o godz. 4-a 
popoł. edbędzie się walne zebranie. Uprasza się o przybycie 
wszystkie czągukinie ze względu na konieczność omówienia 
szczegółów przylęcia udziału w Wystawie Przemysłowo-Rol- 
wczęi w Grudziądzu. (1288) Sekretarjat K. Z. 

--(rt) Walne zebranie Pomorskiego Towarzystwa Opieki 
nad Dziećmi T. z. odbęzdie się we wtorek dnia 31 marca ir. 
o godz: If-ej w ami gimnazium męskięgo w Toruniu przy ul. 
Wysokiej. Porządek obrad: 1. Zagajsnie. 2. protokół z ostat. 
niego walnego zebrania, 3. sprawozdanie z działalności P. 
T. O. D. za rek ubiegły, 4. sprawozdanie komisji rewizyjnej 
ze stanu kasy, 5. zmiany S$ 1, 2, 3, 6, 7, 6, 11 i 12 ustaw 
Towarzystwa. 6-wybory uzupełniające do Zarządu. 7. referat 
ks. prezesa Szumana: „Gdżie przenieść kolonię leczniczą dla 
dzieci?" (Sprawozdanie z ogledzin wybrzeża), 8. leterja arty« 
stycznych raból domowych na rzecz sierocińców pomorskich 
na wystawie przemysłowej w Grudziądzu, 9. wolne głosy 
(m. in. sprawa „Żłohka Pomorskiego"). ZARZĄD. 

—(rt) Tow. śpiewu „LUTNIA". -- Dzisiaj o godz.8 
punktualnie przedostatnia próba „Widm* z orkiestrą w 
Teatrze Miejskim. ZARZĄD. 
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Jak rozpoznawać fałszywe monety? 


Wywiad z dyrektorem niennicy Państwowej p. Aleksandrowiczem. 


Obfitość fałszowanych monet. — 


Czy identyczność prawdziwej monety da się 


łałwe stwierdzić. — Fałszenie monet na małą skalę. — Magnes najlepszym mier- 
s nikiem wartości pieniądza. 


Wiadomo jest naogół, że ciągle pojawiają się w wielkich 
ilościach falsyfikaty monet. Wobec tego zwrócono się do p. 
Aleksandrowicza, dyrektora mennicy państwowej, z prośbą o 
udzielenie wskazówek, jak najłatwiej odróżnić monety praw- 
dziwe od falsyfikatów. 

— Jakich monet polskich ukazały się falsyfikaty? 

— Monetami, które u nas fałszerze naśladują. są prawie 
wyłącznie 50-cio i 20-to groszówki, poza któremi zauważono 
jedynie w paru wypadkach falsyfikaty monet srebrnych. 

Fałszywych 50- į 20-groszówek ukazało się niestety bar- 
dzo dużo, zwłaszcza pierwszych, jako znacznie korzystniej- 
szych do fałszowania, 

Są to wszystko jednakże naśladownictwa bardzo nieu- 
dołne, dzięki trudnościom technicznym, związanym z biciem 
monet niklowych. Niezbędne są tu maszyny do sztancowania, 
a co za tem idzie, cały duży warsztat. Zmusza to fałszerzy 
do używania jedynie metali łatwo-topliwych. a przedewszyst- 
kiem ołowiu i cyny. Z materjaju takiego monety mogą być 
odlewane i wtedy narzędzia niezbędne są niezmiernie prymi- 
tywne: forma gipsowa, łyżeczka do odlewania metalu w 
formę i pilniczek do wyrównywania kantów. 

— Jak odróżnić takie falsyfikaty? 

- Odznaczają się one bardzo niestarannym i niewyraź- 
nym rysimkiem, oraz kolorem znacznie ciemniejszym od kolo- 
ru monet niklowych. Dźwięk monet niklowych jako kontrola 
ich prawdziwości, zupełnie nie może być brany pod uwagę, 


—(frt.) Baczność Kupcy Detaliści branży koloniatnej 
Tow. Kupców Detalistów branży kolon. w Poznaniu u- 
rządza wielki zjazd dnia 29 bm. na sa'i w Resursie Ku- 
pieckiej, Plac Wolności 11 o godz, 13-ej. na który za- 
prasza się wszystkich kupców detalistów branży ko- 
łonialnej z całego b. zaboru pruskiego bez względu na 
przynależenie do organizacji. Omawiane będą sprawy 
podatkowe i sprawa wspólnego zakupu. 

ZARZĄD. 


Z KIN. 

$ KINO ORZEŁ wyświetla od dziś do niedzieli dn. 29-go 
marca włącznie wspaniały dramat w 7-miu aktach p. t. „R'a- 
Tin-Tin* pozatem jako wkładka dramat w 7-mmiu aktach p. t.: 
„Królowa Wysp Samoańskich*. Razem 14 aktów. Początek 
przedstawień o gadz. 6 i 8, w niedzielę o godz. 4, 6 i 8-cl. 
W niedzielę ogodz. 2-ej popoł. wiełkie przedstawienie dla dzie- 
ci i młodzieży szkolnej. . 
A KINO ..APOLLO*. Po Bitwie pod Czuszimą, Macistem, 
Damtem wyświetla Kino „Apolło* dziś po raz ostatni Nad- 
morską Skałę, której treść osnuta jest na tle rywalizacji dwóch 
ludzi, a która to rywalizacja popycha jednego z nich do zbrodni. 
© KINO „OLIMPJA* do niedzieli 29 marca włącznie wy- 
świetła dałszy ciąg wielkiego sensacyjnego dramatu p. t.: 
„Strzelłba i Lasso“ z ułubionem publiczności Eddie Poło; piąta 
i szósta serja w jednym programie. Piąta seria p. t: „Przez 
wszystkie piekła”, szósta p. t.. „Po ciężkich próbach, Razem 
12 wiełkich aktów, w niedzielę o godz. 2 popoł. wielkie przed- 
stawienie dla dzieci z Eddie Poło. Początek przedstawienia 
o godz. 6.15, 8.15, w nłodztsłę o zodz. 4 6 1 8. 


Z Pomorza. 


—** TORUŃ. (Pożar). We wtorek przed południem po- 
« „stał pożar przy ul. Grudziądzkiej w posecji właściciela Te- 
ofiła Janickiego. Ogień powstał na strychu chlewa. gdzie za- 
paliła się Słoma. Przyczyna pożaru nieznana. straty nie por 
wstały żadne. Pożar ugasiła zawezwana straż pożarna. 
(Uięcie przemytników tytoniu). Onegdaj policja toruńska 
przyaresztowała 2 przemytników tytoniu, którzy usiłowali 
przemycić mniejszą ilość tytoniu z Gdańska do Aleksandrowa. 
Tytoń odesłano do Urzędu Skarbowego. 
—** CHEŁMNO. (Kradzioże). W Kijewie król. pow. cheł- 
miński skradziono w ubiegłym tygodniu p. Stefańsikemu 1 parę 
ponikłowanych szorów wartości 600 złotych. Policia jest. na 
tropie złodziei. W Błedowie zabrali nizznani sprawcy ks. 
proboszczowi Wł. Fischoederowi Z4 kur, — Pewna służąca o- 
kradła notarjwsza p. Szymańskiego w Chełmnie i zabrała mu 
oprócz gotówki różne przedmioty į Środki żywnościowe war- 
tości około 180 złotych. W Lisewie skradli nieznami sprawcy 
posjedzicielowi Móllerowi około 6 ctr. kartofli. 
—** CHEŁMNO. (Dom Dobrego Pasterza ©d Opairzności 
Boskiej.) W Pniewitem (pow. chełmiński) osiadły, nabywszy 
po śp. Leonardzie Siudnwskim majatek ziemski. Siostry Dobrego 
Pasterza Czcigodna Matka Generalna Maria Karłowska za- 
kłada tamże humanitarno-kulturalny instytut pod nazwą: Dom 
Dobrego Pasterza od Opatrzności Boskiej. Domy takie zało- 
żyła Matka Qon. Kartowska już dwa na Pamorzu | to w Toru- 
niu i Topolnie. 
—*"* CHEŁMŻA. (Odnawianie katedry). Staraniem ks. 
proboszcza Szydzika przeprowadza się wewnętrzne czyszcze- 
nie prastarej katedry. Dotąd wykończono czyszczenie wspa- 
Małego wielkiego ołtarza, którego piękność i maiestatyczność 
twidoczniają jasne smugi światła bijącego przez gruntownie 
iz kilkadziesiątletniego kurzu i brudu zmyte okna. Na razie 
pracuję się nad odkurzeniem barokowego łuku triumfalnego, 
a zpod kurzu i osiadłego dymu świec, występują zwolna zło- 
£enią i prześliczne Srebrzenia kolorowe. Równocześnie od- 
świeża się najwspanialszą część katedry -—- kaplicę św. Krzyża, 
używaną swego czasu do nrzechowania Najświętszego Sa- 
Kkramentu, w którego styłewy marmurowy ołtarz z alabastro- 
wema ozdobami, budzi podziw. Dalszym zamiarem ks. pro- 
boszcza jest odświeżenie reszty nlbrzymich okień, a przede- 
wszystkiem odświeżenie sklep'eniu i jego późnogotyckich ma- 
Towideł, pochodzących z połowy w. XIV. o ile środki na to 
pozwolą, zakupienie witraży przedstawialących Sceny z ży- 
cia św. Juty. której Święte zwłoki w katedrze spoczywają. 
Witraże mają być umieszczone w preztiterium | w przylega- 
ących do nłego kaplicach. 
3 A, CZERSK. (Fenomeny natury), Krowa Karoliny Ko- 
rłowskiej w Łękach porodziła 4 cielęta, 1 wszystkie cztery 
się chowają dobrze. Obecnie dowiaduiemy się. o nólobr em 
wypadku, gdzie u pewnego gospodarża na przedmieściu Czer- 
ska — krowa porodziła 3 cielęta, które jednak zdechły, 
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gdyż niejednokrotnie pęcherzyk powietrza zawarty wewnątrz 
pieniądza (co czasami pozostaje w metalu nawet po walco- 
waniu) zmienia ogromnie dźwięk, przygluszając go i czyniąc 
jakby drewnianym. 

Należy podkreślić, że magnes jest naimiarodainiejszy, 
wszystkie spotykane dotąd falsyfikaty nie ulegają przyciąganiu 
przez magnes. 

Polska jest jednem z nielicznych państw które posiadają 
monety z czystego niklu, co ogromnie utrudnia wykonanie do- 
brych falsyfikatów, których u nas jeszcze nię zauważono. 
Fakt, że monetami fałszwuwemi jakie spotykamy, są wyłącznie 
monety odlewane przy pomocy bardzo prostych przyrządów, 
sprawia, że fałszowaniem zaimuje się bardzo wiele osób, czy- 
niąc to każdy na małą skalę. Bardzo wiele z tych osób znaj- 
duje się pod kluczem, ciągle jednak policja wykrywa nowych. 

Ziawisko tych licznych fałszerstw jest niebezpieczne ie- 
dynie dzięki swej masoweścji z jednej strony oraz dzięki nie- 
przyzwyczajeniu się jeszcze naszej ludności de zwracenła ćo- 
statecznej uwagi na kolor pieniądza į; wykonanie rysunku. 

Po minimalnei nawet spostrzegawczości te dwie cechy we 
wszystkich dotąd spotykanych wypadkach pozwalają z naj- 
większą łatwością zauważyć falsyf'kat, 

Jeszcze raz dodam, że najpewniejszym sprawdzeniem nie- 
emylnem we wszystkich wątpliwych wypadkach, o ile chodzi 
o pienadz nklowy. jest magnes, 


—** TUCHOLA. (Podejrzana para.) Przed kilku tygod- 
miami zamieszkała przy ulicy Kościelnei pewna młoda para. 
Ponicważ nie zamełdowała się w urzędzie, władza poczęła 
oboje śledzić i zażądała wylezitymowania się dowod. osobi- 
stemi.Tych jednak nie mog'i oboje przedstawić. Młody pan 
twierdzi, że nazywa się J. Szymborski i jest równocześnie 
aptekarzem, drogerzystą i monterem z Berlina i dziewczyna 
jest nieślubna córką pewnej tuteiszej wdawy F. Oboje w koń- 
cu się przyznali, że nie są małżeństwem i że potajemnie prze- 
szli z Niemiec przez granicę. Obu przyaresztowano i przeka- 
zano sądawi. Po przesłuchaniu dziewczynę zwolniono. a Szym- 
borskiego zatrzymano na dobre, gdyż podejrzewa go się o 
uprawianie szpiegostwa. 

—** POGÓDKI. (Zebranie Tow. Powstańców ł Wojaków). 
W niedzielę, dnia 15-go bm. odbyło się w Pogódkach Walne 
zebranie Tow. Powstańców i Wejaków, na którem zapadła 
wśród ogólnego zapału rezolucja następującej treści:  „Ślu- 
bujemy z bronią w ręku bronić każdej piędzi ziemi kaszubskiej 
przeciw zachłanności adwiecznego wroga germańskiego". Re- 
zolucjęte wysłano telgraticznie do pana Wojewody w Toruniu. 

—** BRODNICA. (Znowu „czarodziejski2* sztuczki.) W 
pewnej miciscowości pod Brodnicą spaliła się przed riedaw- 
nym czasem stodoła, należąca do szkoły. Ponieważ zachodziła 
obawa, że i reszia budynków Się spali, zacządzjł nauczyciel 
opróżnienie budyrku szkolnego. Pomimo naiwiększej przezor- 
ności zginęły mu w niewytiumaczeny sposób 2 zegarki i ma- 
szynka do strzyżenia włosów. Nauczycici zameldował zgubę 
na policji, równocześnie zaś poszedł do jakiegoś czarodzieja 
w Nieżywięcie. który słynie pod tym względem. Czarodziej z 
przezorności zastrzegł sobie dwa tygodnie do namysłu, ale 
po dwóch tygodniach oświadczył osradzionemu, że w niedzielę 
rano skradzione przedmicty będą leżały na progu mieszka- 
mia. zawiniete w panier. I tak się stało. Sława czarodzieja 
wskutek tego wypadki wzrosła tem więcej. 

—** GRÓDEK. (Zarybienie Czarnej Wody). Państwowy 
zakiad hodowli ryb w Pucku przesłał do zarządu elektrowni w 
Gródku 150000 jajek moreny, celem zarybienia wody przed 
elekirownią w Gródku. 

—"* KOŚCIERZYNA. (Odczyt o ziemi świętej.) W ubie- 
złą nredzielę przy dość licznym udziale publiczności adbył się 
w sali gimnaziwm odczyt o zidmi świętej. pięknie ilustrowany 
przez barwne obrazy świetlne, wygłoszony przez ks. dr. Glem- 
mę. Prelegent pokazał całą Palestynę dzisiejszą. 

W dalszym toku pokazał bardzo szczegółowo Jerozo- 
limę, ślicznie położcmą na górze, otoczoną z trzech stron Spa 
dzistemi delinami. dalej bramy tamtejsze, charakterystycznie 
wąskie i niskie, Kościół grobu Chrystusa, cgród oliwny, pałac 
Piłata, Heroda, gruzy zniszczonej Świątyni żydowskiej, dalej 
pokazał prelegent te miejsca, gdzie narodził sie, cierpiał i u- 
mart nasz Zbawiciel. Dr. Glemm'e należy się podziękę za tak 
piękny i ciekawy wykład. 

—** PUCK. (Puck międzynarodowym portem lotniczym?) 
Jak nas informują, w niedalekiej przyszłości można się spo- 
dziewać otwarcia bardzo ważnej linji Puck — Kopenhaga, z 
przelotem nad morzem i ewentualnym portem na wyspie Bor- 
helm. Linia powietrzna Warszawa—Bukareszt i Puck—Kopen- 
haga, stanowiłyby całość. Tędy wytknięta byłaby marszruta 
z Londynu przez Warszawc—Bukareszt--Angora do Indyj z 
całkowitem pominięciem Niemiec. Miałoby to obok handło- 
wych korzyści, wielkie znaczenie ppolityczne.  Przychylne 
przyjęcie, jakiego doznał projekt w rządowych sterach duń- 
skich. rokuje mu rychłą realizacię. Przewidziane jest także 
przystąpienie do umowy Szwecji: w roli trzeciego kontrahenta. 
Łącząc powyższe dane, należy wróżyć Puckowi i polskiemu 
wybrzeżu jaknajpomyślniejszy rozkwit. Loty odbywałyby się 
na hydromanach; w Pucku zaś przewidziamem jest oprócz 
portu wybudowanie dużej bazy lotniczej. Zainteresowanie 
temi nowemij drogami napowietrznemi w sferach lotniczych 
jest ołbrzymie, 

—** GDYNIA. (I Gdynia chce mieć dyrekcję kolejową). 
W Gdyni rozpoczęły się szerokie zabiegi, zmierzające do tego, 
aby w razie przeniesienia dyrekcji kolejowej z Qdańska, prze- 
niesiomo ją do Gdyni. Z braku odpowiedniego pomieszczenia 
dla dyrekcji, projekt ten należy uważać za bardzo trudny do 
zrealizowania. 


—* GDAŃSK. Powrócił ze Szwajcarii ustępujący 
prezydent Rady portu pułk de Reynier. Zabawi aż do 
chwili objęcia urzędowania przez swego następcę. 

—* GDAŃSK. Rada portu przygotowuje się do prze- 
jęcia policji portowej pod swoją jyryzdykcię. Przede- 
wszystkiem rada portu obejmie policję. wodną, 


28-20 marca 1925 r. 


Z całej Polski. 


—* WARSZAWA. (Tragedja życiowa). W korytarzu pi- 
wniczym w domu nr. 2-a przy ulicy Nalewki idąca do piwnicy 
po węgiel jedna z lokatorek została kopnięta przez drgałącego 
wisielca, 30-letniego Łukasza Adamczyka. robotnika bez za- 
jęcia, który z rozpaczy powiesił się na sznurku, umocowanym 
na zawiasach drzwi piwniczych. Adamczyka odcięto jeszcze 
żywego, zaś lekarz Pogotowia, po zastosowaniu odpowiednich 
środków, przewiózł desperata nieprzytomnego do Szpitala Św. 
Ducha. I 

(Automaty do Sprzedawania biletów kolejowych). Dla 
ułatwienia i udogodnienia zaopatrywania się przez podróżnych 
w bilety peroenowe i podmiejskie. Ministerstwo Kolei zamierza 
zastesować jak najszerzej wszelkiego rodzaju automaty dla 
wydawania tych biletów. W tym celu Ministerstwo Kolei 
zamówiło i w naibliższym czasie ustawi na stacji Warszawa 
Główna automaty dła otrzymywania biletów peronowych, a 
następnie į podmiejskich do Gradziska i Milanówka. dla wy- 
próbowania. czy przy jednakowych rozmiarach naszego bilonu 
różnej wartości możliwe będzie zastosowanie automatów W0= 
góle. 

--* KATOWICE. (Ziazą związku powstańców.) W nic- 
dzielę odbył się w Katow'cach zjazd delegatów zrup związku 
powstańców w powiecie katowickim. Przewodniczvł ziazdowi 
prezes Grzesik. Na zjazd przybyło szereg gości. Po Sprawo- 
zdan'u z działalności związku wybrano nowy zarząd. Miedzy 
innymi uchwalono rezolucię, w której wezwano władze polskie 
ażeby zmieniły politykę wobec cptantów na Górnym Śląsku 
oraz wogóle wobec obywateli niem'eckich, którzy mieszkaią 
w Polsce i coraz bezczelnej pednoszą głowę, szerząc agitację 
irredentystycziią. : 

—* KATOWICE. (Obława na dezerterów). Onegdai po- 
południu w Katowicach Policja Woizwódzka w porozumieniu 
z władyami wojskowemi urządzła po ulicach miasta obławę 
za dezerterami. Wszystkich mężczyzn w wieku poborow*”m 
zatrzymywano na ulicach i legitymowano ich. W przykrem 
też położeniu znaleźli się ci. którzy nie mieli przy sohie ża- 
dnych dowodów osoh'stvch. a byłą tekich dość mmkażna liczha. 

—* SOSNOWIEC. (Wybuch gazu w kopalni). W kopaln. 
Kazimierz zdarzył sie cnczdai fatalny wypadek. Otóż przy 
zwiedzaniu na kopalni starych robót nastąpił wybuch gazów 
tam nagromadzonych od lampki. co spowodowało eksplozię, 
skutkiem której poparzeni zostal: zawiadowca konalni p. M. 
Skup, dozerca Sccha oraz górnicy Sikora i Kubala. Robot- 
ników. pracujacvh obok miejsca wybuchu usunięta zdzieindziej, 
przeprowadzono zabezpieczen a wszalkie i obecnie praca idzie | 
normalnie. Poszkodewanym przy wybuchu nie zagraża nie- 
bezpieczeństwo. 

—* KRAKÓW. (Napad rabunkowy pod Krakowem) Dnia 
28-go lutego br. wieczorem nanadł pewien osobnik, uzbrojony, 
w rewolwer, na Franciszka Gacka, lat 70. gajowego z Krze- 
szowic pow. Chrzanów, powracającego do pociągu z Radoczy 
do Kan'owa, na terytorjum powiatu Wadowice i pod groźbą 
rewolweru zrabował mu portfel z gotówka 10 złotych. Pod 
zarzutem powyższego rabunku został: dnia 9 bm, aresztowani 
i prokuraturze przy sadzi2 w Wadowicach cddani: Józef 
Hajnv, Józef Tywalik i Temasz Kaklas, wszyscy z -Wożnik 
pow. Wadowice. X 

(Pożar.) Onczdaj wczwano straż pożarną ną ulicę Diet- 
lowską. gdzie w kuchni restauracii „Astoria“ zapaliła się bele 
ka obok przewodu kominowego. Od nicnacei belki zajat 30 
sufit, oraz wiązania dochowe nad Środkową częścią budynku. 
Straż pożarna pn 3-godzinnei akcii ratowniczej ugasiła' ogień, 
Akcii straży pożarnej przypatrywały se tłumv punljczności. 

(Taicmniczy destawca znaczków pocztowych). Przed kil- 
ku dniami przyaresztowała policja krakowska osobnika, który 
czekrjacei przed okienkami publiczneści na poczcie oferował 
sprzedaż pakątną. Aresztowany nazvwa sir Walery Stenan- 
kowski i pochodzi ze Lwowa. Stepaukowski na staci w Ra- 
dymnie zdołał zbice z wagonu koleiowegn fakkalwiek według 
relacii eskortuiącego rposterunkowezn, mał rece skute łań- 
cuszkami. Za zbiegiem rozesłann listy gończe z fotografią, 
przestepcy. 


—* DĘBNO. (Ujęcie mordercy). Posterunek policji w 
Dębnie areszt dnia 29 hm. sprawce morderstwa doko- 
nanego na csohie Piotra Planety z Woli Nebińskiei Jest nim 
ranciszek Rączka z Woli Dębińskiej. który dopuścił się zbrodni 
z zemsty osobistej, mordu zaś dokonał w ten sposób. że 
strzelił w nócv z karabinu przez okno do znaiduiącego się 
w izbio Planetv i położył go trupem na miejscu. 


* LWÓW. (Samosąd nad wiarałamną żoną), W tych 
dniach dokonał zamachu samobójczego przez uuderżnięcie so- 
bie gardła brzytwa. Konduktor M. K. E. Karas'cia. Desperat 
przewieziony do szpitala, po całodziennych męczarniach. w 
nocy zmarł. Powodem. kióry go skionił do samobójstwa, by= 
ła jego Żona. która jeszcze przed dwona latv., zatrzymując 
przy sobie dzieci, wyrzuciła go z mieszkania, do którego 
sprowadził się jej kochanek. Podczas pogrzebu śp. Karasieja. 
po złożeniu zwłok na cmentarzu Janowskim. zebrany thnn 
około 300 osób. przeważnie z koblet się składający. rzucił się 
na Karasiojową. Zdarto jej kapelusz z głowy i poczęta okładać 
ja parasolami oraz rzucać kamieniami. Tylko dzięki inter- 
wencii dwóch posterunkowych, z których ieden został nawet 
lekko ranny rzuconym przez kogoś kamieniem w głowę i brata 
wdowy, udało się ją wyrwać z rąk rozwścieczaneco tłumu 1 
skryć w domku. zarządcy cmentarza. Domek ten ghiężonw by? 
przez czas dłuższy i dopiero po przybyciu 'silniejszego oddzia;u 
policji zmuszono tłum do rozejścja się, a następnie pod osłoną 
posterunkowych odprowadzono do demu. 


—* LWÓW. (O dyrektora miejskich teatrów). Onesdzj 
w kasynie i kole literacko - artystycznem na zebraniu dysku- 
syjnem pod przewodnictwem dr. Choinackiego przy tlłumnv'm 
udziale publiczności ze wszystkich sier kulturalnwch Lwowa 
omawiano Sprawę przyszłości teatru lwowskiego. „Z uznaniem 
powitano wiadomość, że dyrektor teatru im. Bogusławskiego . 
p. Ludwik Szyller, stara się o Słanowisko kjorownika tcatru 
lwowskiego. Postanowiono wysłać do niego zbiorową depe- 
szę. stwierdzającą, że cały kulturalny Lwów z wyrazami naj- 
wyższej radości wita jego kandydaturę. 

—* LWÓW. Dzisiejsze „Diło* zostało skonfisko: 
wane z powodu umieszczenia na miejscu naczelnen 
silnie antypaństwowcji odezwy, która zwraca się dr 
ukraińców Europy i Ameryki o pomoc dla wsi ruskie. 


dotkniętej nieurodzajem, 
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W przededniu genera przededniu seneralnego strajku rolnego 
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Strajk ma objąć Pomorze, woj. poznańskie, oraz 5 woj. b. Kongresówki. 


Zarząd związków zawodowych robotników rol- 
nych odrzucił decyzję. nadzwyczajnej komisji rozjem- 
czej dotyczącej warunków płac robotników rolnych. 
Wspomniana organizacją przewiduje generalny strejk 
tno S 


w pięciu województwach byłej Kongresówki oraz 
na Pomorzu i w Wielkopolsce, Władze naczelne 
P. P. S. obiecały poparcie polityczne strejkowi. (AW) 


Sprawy społeczne-gospodarcze, 


Wiosenne targi remontowe na Pomorzu 
w roku 1925. 


Pomorska Izba Rolnicza donosi nam o tegorocznych 


APR? targach remontowych na Pomorzu, które 
ię odbędą jak następuje: 


w poniedziałek, 27 kwietnia o godz. 12 w Toruniu, 
wtorek, 28 kwietnia o godz. 9 w Kowalewie, 

środę, 29 kwietnia o godz. 12 w Brodnicy, 

czwartek, 30 kwietnia o godz. 9 w Nowemieście, 

wtorek, 12 maja, o godz. 15 w Chełmnie, 

środę, 13 maja o godz. 14 w Terespolu, 

czwartek, 14 maja o godz. 8 w Gostyczynie, 

piątek, 15 maja o godz. 14 w Sępólnie, 

sobotę, 16 maja o godz. 10 w Chojnicach, 

È oc, 2 czerwca © godz. 15 w Gniewie, 

Ę rodę, 3 czerwca o godz. 11 w Smętowie, 
Czwartek, 4 czerwca O godz. 9 w Starogardzie, 

w piątek, 5 czerwca O godz. 9 w Skarszowach, 

W poniedziałek, 16 czerwca o poaz 9 w Kartuzach, 
wtorek, 16 czerwca o godz. 9 w Wejherowie, 

W środę, 17 czerwca o godz. 9 w Pucku, 

W Czwartek, 25 czerwca o godz. 10 w Grudziądzu, 
Czwartek, 25 czerwca o godz. 15 w Dragoszu, 

W piątek, 26 czerwca o godz. 15 w Mełnic, 

w sobotę, 27 czerwca o godz. 10 w Jabłonowie, 

e Prócz tego ma się odbyć targ remontowy w Bisku- 

m Pomorskim i Działdowie, co do terminów, to poda- 
Yy i 4 J 

omisja będzie kupować konie wierzchoweęe, konie 

y artylerji ciężkiej i artylerii lekkiej w wieku od 3—6 

at. Hodowcy, chcący sprzedać swe konie przed tar- 

gami lub w międzyczasie, muszą po porozumieniu Się 


wał = EB 


Uh Sobą dostawić przynajmniej po 5 kont naraz i to. 
jednem miejscu i wiedy dopiero mają prawo zaprosić, 


dnansc remontową celem obejrzenia koni. Trudności 
| Ika E uniemożliwiają wyjazdy komisji remontowej 
nię WTN jedno i to same miejsce. O licby konie, 
wok a s: komisji pod względem kondycji i roz- 
7 Odrzucono, Narazie mogą być dla tych koni 
aiia o nika późniejsze. 
| enu ważności dla armii rozwoju hodowli 
walowcj wydało Ministerstwo S. W. rozkaz obniżenia 
to E jakim winien odpowiadać koń 
Żawszę wy do minimum. Jakkolwiek Min. S, Wojsk. 
mi będ z całą chęcią i wszystkiemi możliwemi środka- 
IA =». popieralp hodowlę koni, musi mic w pierw- 
wa p KOJE uwadze główny cel, t. į. gotowość bo- 
ADR s rzed tym celem wszystkie inne muszą u- 
AB onie przedstawione Komisji remontowej win- 
Y być szlachetne, suche, kościste, proporcjonalnie sze- 


Sprzedajemy po cenach bezkonkurencyjnych 
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do pasów zapędowych lakowa 

techniczne i troki siodlarakie 

no! samochodowe galanteryjne 

pantoflarukie | i introligatorskim 


Edwin Baicer 
Telefon 658 GRUDZ 
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—__<£. Lubomska Grudziądz, Rynek 21 
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ulica Chełmińska nr. 2 


w sensocyjnym obrazie p. t.: 


Przez wszystkie piekła 
© ciężkich próbach v 


Ka p 
P Razem IR wielkich aktów. 
oczątek przedstawienia o godz. 6'15 i 815 w niedzielę o godz. 4, 


We wlaanym interesie prosimy zwracać baczna uwagę na naszą firmę inr, domn, 


SKÓRY BRACI PFEIFFER po cenach fabr. I gat. `a kg. 2.85 zł, 


Wa Fa — 
e własnyin imteresie prosimy zwracac baczną UWAZĘ na nassg firmę 1 nr. domu. 


Wielki w wybór 


eleganckich kapeluszy damskich 
oraz płaszczy, kołnierzy, swet- 
rów, sukien, po niskich cenach 


N piątku 27 do niedzieli dnia 30 marca włącznie: 
ubieniec publiczności EDDIE POLO 


Oczątku obazu krótkie streszczenie poprzednich serji. 


W ak 0 o 2 pop wielke przedstaw. dla drieci z Ele Polo Vi y serja 


rokie, o swobodnych ruchach i bez wad, które powodują 
zmniejszenie ich wartości użytkowej. Dęfekty nieszko- 
dliwe jak np. lekka postawa francuska, nie wielki zają- 
czek, bardzo drobne nakostniaki, oddalone od Ścięgien 
nie będą kwestionowane. Obwód klatki piersłowei i 
pod kolanem nie będzie obowiązywał. Przewodniczący 
koniisji remontowej będzie się kierować ogólną propor- 
cją budowy ciała konia, dającą rękojmię zdolności do 
służby wojskowej. Wzrost dla konła w wieku od 476 
iat wymagany jest od 150—166 cm, miary stojącej. Mia- 
rę liczy się bez podków. Wzrost dla koni trzechletnich 
o bardzo dobrym grzbiecie, dobrymi ruchami, może być 
obniżony w wypadkach, o ile rokują oslągnięcie miary 
150 cm. i posiadają wybitnie typ konia wierzchowego. 
Koni trzechletnich pozwoliło M-stwo zakupić w roku 
1925 maximum 1500 i tylko materiał zupełnie dobry. 
Ta cyfra jest uzależniona od ilości jaką mogą w swych 
ubikacjach pomłeścić trzy zapasy młodych koni, Po- 
nadto zakupując większą ilość trzechlatków. stan licz- 
bowy koni w oddziałach liniowych byłby obniżony 
znacznie, gdyż tych przez rok jeszcze nie mogą użyć 
do uzupełnienia stanu koni w armii. Konie będą naby- 
wane wszystkich maści i odcieni oprócz srokatych i 
kurtyzowanych. Komisja kupować będzie tylko walas 
chy 1 klacze, Klacze źrebne nabywane nie będą. Za- 
kupywanie klaczy źrebnych jest połączone ze szkodą 
dla hodowli, gdyż źrebięta przeważnie marnują się. Kla- 
cze źrebne w woisku nie mogą być używane do pracy, 
ponadto wskutek poronień chorują. Byłoby bardzo 
korzystnie, gdyby hodowcy zechcieli swe konie perjo- 
dycznie maleinizować i oddośne zaświadczenia przed- 
stawić komisii remontowej. Cena uzależniona będzie 
od kategorii. zalet, szlachetności i wzrostu i będzie wy- 
nosić mniejwięcej 550—1200 zł. bez dodatku hodowla- 
rego, 

Za konie urodzone w stadzię sprzedającego, dolicza 
się 10 proc. ceny kupna jako dodatek hodowlany, 

Dodatek ten przyznaje silę też za konie, które zosta- 
ly przez hodowce (jako źrebaki w roku urodzenia) Za- 
kupione i odchowane. 
cone jedynie na podstawie rodowodów lub świadectw 
potwierdzonych przez Tow, hod. konia lub przez Za- 
rząd Stadnin Państwowych. 

Wypłaty za zakupione konie na targach remonto- 
wych będą się odbywały gotówka. W celu wytworze- 
nia większci rywalizacji w hodowli koni typów woisko- 
wych ustaliło M-stwo corocznie przyznanie świadectw 
ua medale bronzowe dla hodowców, którzy dostarczą 
w ciągu jednego roku do wojska najmniej 6 koni wła- 
snego chowu, na medale stębrrie za 12 koni na tych sa- 
mych warunkach. Hodowcy zaś, którzy położą special- 
ne zasługi w sprawie hodowli koni dla potrzeb armii. 0- 
trzymują świadectwa na isedale złote. 
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Kupujemy po najwyższych cenach dziennych 
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Powyższe dodatki będą wypła- | 
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Sensacja Í Potężny dramat z $uie- 
sezonun 


RIN-TIN-TIN :; 


1452 Ponadto dramat w a aktach pod tytułem: 


»Królowa Wysp Samoańskich « 
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Wyprzedaż świąteczną 


zareklamować mogą PP. Kupcy w specjalnym 


numerze reklamowym »Głosu Pomorskiego« 


który wychodzi w powiększonym nakładzie tydzień 
przed Świętami t, j. na niedzielę, dn. 5 kwietnia br, 


Pozałem wydajemy numer świąłeczny na dzień i2-go kwietnia b. r. 


Ogłoszenia do powyższych numerów pro- 
simy kierować do Administracji naszej. 


y 


Terminy jesiennych targów remontowyçh opubliku- 
jemy później. Bliższych informacji co do targów re- 
montowych udziela Wydział Hodowlany Pomorskiej 
Izby Rolniczej w Toruniu, telef, nr, 468. — 

Pomorska Izba _Rolnicza. 


— DALSZE KREDYTY NA PORT W GDYNI. Dowiaduje- 
my się, że dalsze kredyty na rozbudowę portu w Gdyni będą 
udzielone dopiero po otrzymaniu drugiej raty pożyczki amer 
rykańskiej. Pieniądze te mają być użyte na budowę doków 
i warsztatów reperacylnych. 

— Z PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO. Jak nas in- 
formują, dotychczasowa akcia Państwowego Baaku Rolnego 
ograniczała się wyłącznie do” kredytów krótkotżrmitowyćhn, 
przeznaczenych na cele inwestycyjne | gospodarcze drobnych 
rolników. W ostatnich czasach w iństytucji tej czynione są 
przygotowania dv wypuszczenia listów zastawnych Banku 
Rolnego, które dadzą podstawę dla kredytów długoiermino- 
wych, W. tym celu zorganizowany został specjalny wydział, 
kierownictwo którego obiąt p. Zdzicchowski, jeden z wyższych 
urzędników Banku Rolnego. 


— KONWENCJA HANDLOWA POLSKO - WĘ- 
GIERSKA. Dnia 26 bm. zostało w Budapeszcie podpi- 
sana konwencją. handlowa polsko-węgierska. Według 
klauzul tej umowy udzielono znacznych zniżek celnych 
dla węgierskich płodów ziemnych. zwłaszcza papryki ł 
wina. Odwrotnie Węgry zniżyły cło na towary polskie 
włókniste i przetwory naftowe. (A. W.) 


— WIELKI SPADEK AKCJI W AMERYCE. Na 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu obradowano nad 
wielkim spadkiem akcyj. Najbardziej poszukiwane par. 
piery strąciły 40—50 punktów. Straty ze zniżki kursów 
mają wynosić około miljard dolarów. * Minister Skarbu 
Mellon oraz min. Hoover i Daves zapewnili Coolidge, 
że gorączka spekulacji minęła, 


— POŻYCZKĘ GDAŃSKĄ FINANSUJE BANK AN- 
GIELSKI. Pisma gdańskie donoszą z Londynu, że. po< 
życzkę gdańską w sumie półtora miljona funtów finan 
suje Bank Angielski, Iberse Bank, wraz z bankiem Hel- 
bert „Wagę, Pożyczka udzielona jest na 7 proc. Z po- 
życzsi tej rada rortu otrzyma 10 mili. guldenów na lat 
10. Sposób użycia tej kwoty zależny będzie wyłącznie 
od rady ROLE: 


Giełda pieniężga, 


Warszawa dnia 26 marca 1925. 


Dolary Stanów Zjedn. 0 Ga E 6,17 sł, 
88 


Korony norwejskie . 
Korony dunkskie s » s « o « a east. 
Korony szwedzkie . « « « « « 4 s 44 > 


Floreny holenderskie , „ « « « « « o «9 4 + + 20888, 
Franki belgijskie . . . « « « «© «6: 6. > 2646 p 
Franki francuskie , . . .......d. va 27.21 " 
Franki szwajcarskie  . » « » « « aa 5e* oo 10008 „ 
Funty angie okil 9. «4. » 5 OśG O Głó o 24.50 t 
Korony austryja0kie . . « « « © « a e « © s o 72.93 „ 
Korony czeskie a.s. es? o... o... 15,40 „ 
"Us 0 A a 21.11 + 


DRUKARNIA POMORSKA T A W GRUDZIĄDZU. - 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Kisielewski. 


Do niedzieli, dnia 29 marca włącznie 
| Atrakeja 
j świata!! 


to obraz, który warto 
dziś zobaczyć: 


żny-h pól Alaski w 3 


m aktach pod tytulem; 


l 


W 


EG” Specjalny rabat! 


1456 


Ghrteszczenia urzędowe 
władz miejskich. 
Według prawa prasowego adpowiadę 
za dział niniejszy 
madsekretarz miejski 
Damary Raszkowski w Grudziądza. 


Rozporządzenie 


Ministra Pracy i Opieki Spałecznej 
z dnia 24 grudnia 1924 r. 


w porozumieniu z Ministrem Skarbu, Ministrem 
Przemysłu i Handlu, Ministrem Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych, Ministrem Kolei i Ministrem 
Robót Publicznych, oraz Ministrem Sprawie- 
dliwości,w sprawie obowiązku pracodawców za- 
wiadamiania państwowych urzędów  posre- 
dnietwa pracy o każdem wolnem lub nowoob- 
sadzonem miejscu. 


Na mocy art. 30 ust. 2 usiawy z dnia 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 67 póz. 630) za- 
rządza się co następuje: 


51. 

Zarządzenia Ministra Pracy i Opieki Spo- 
iecznej, wydawane na mocy art. 30, ust. 1, 
ustawy o zabezpiyczeniu na wypadek bezrobo- 
cia (Dz, Ust. Rz. P. Nr. 6%, poz. 650) i ogłaszane 
w „Monitorze Polskim“, wskażą te z pośród 
objętych art. 1. powołanej ustawy zakładów 
pracy, które będą obowiązane pod rygorem 
odpowiedzialnosci według art. 34 tejże ustawy 
do zawiadamiania o wolnych miejscach dla 
robotników, podlegających obowiązkowi zabez- 
pieczenia io nowoprzyjętych robotnikaoh tejże 
kategorji, zgodnie z przepisami niniejszego 
rozporządzenia, 5 

$ 


Zakłady pracy, wymienione w zarządzeniach 
Ministra Praoy i Opieki Społecznej ($ 1) będą 
obowiązane w terminie 3 dniowym zawiadomić 
o każdym wolnem i nowoobsadzonem miejscu 
państwowy urząd pośrednictwa pracy, na tere- 
nie którego funkcjoguje dany zakład pracy, 
względnie oddział tego urzędu lub instytucję, 
wykonywującą zastępczo jego czynność w za- 
kresie rejestracji bezrobotuych. 

$3. 

3 dniowy termin dla wykonania obowiąz- 
ku zawiadamiania państwowych urzędow po- 
średnictwa pracy o wypadkach nowozawartych 
umów pracy zaczyna się w dniu zawarcia umo- 
wy, w wypadkach zaś posiadania wakujących 
miejsc wzmiankowany termin rozpoczyna się od 
dnia przedsięwzięcia starań przez dany zakład 
pracy celem zaangażowania robotnika (cy). 

4 


Wzmiankowane w $ poprzednim zawia- 
domienie może być dokonane: 

a) ustnie, przyczem w tym wypadku państ- 
wowy urząd pośrednictwa pracy winien 
na żądanie wydać zawiadamiającemu od- 
nośne zaświadczenie; 

b) zapomocą  telefonogramu, wciągniętego 
do dziennika lub innej księgi biurowej 
z odnotacją numeru, daty, godziny i osób 
nadawcy i odbiorcy. Na żądanie zakładu 
pracy, państwowy urząd pośrednictwa pra- 
ey obowiązany jest przesłać potwierdzenie 
otrzymania telefonogramu na piśmie; 

e) pisemnie, przyczem za datę zawiadamiania 
uważana będzie data stempla nadania, 
o ile zawiadomienie zostało przesłane 
przez pocztę, lub telegraficznie, wreszcie 
data pokwitowania z odbioru zawiadomie- 
nia w innych wypadkach. 

5 


Zawiadomienie o wolnych miejscach winno 
zawierać; nazwę i adres zakladu pracy, zawód 
i pe Te robotników, oraz wyma- 
gane nich specjalne kwalifikacje, warunki 
pracy i wynagrodzenie, datę, od której dane 
miejsce wakuje względnie będzie wakowało, 
oraz czas, najaki ma rę zawarta umowa pracy. 


8 6. 

Zakłady pracy, zawiadamiając o wypadkach 
obsadzenia miejsce wolnych, winny podać do 
wiadomości imię i nazwisko zaangażowanych 
robotników, ich zawód, miejsce zamieszkania, 
jak również datę zawarcia umowy pracy. 

7 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
xz dniem ogłoszenia i dotyczy wszystkich zakła- 
dów pracy, podlegaiggroh obowiązkowi zabez- 
pieczenia robotników na wypadek bezrobocia 
E wyjątkiem zakładów, wymienionych w ust. 
2 art. 1 ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 


Minieter Pracy i Opieki Społecznej: F, Sokal — 
Minister Skarbu: W. Grabski — Minister Prze- 
mysłu i Handlu: Józef Kiedroń -— Minister Rol- 
nictwa i Dóbr Państwowych: Janicki — Mini- 
ster Koleji: Tyszka — Kierownik Ministerstwa 
Robót Publicznych: Rybczyński — Minister 
Sprawiedliwości: A. Żychliński, 


Powyższe rozporządzenie podaję do wia- 
doaoeł publicznej. i n 
Grudziądz, dnia 25 marca 1925 r. 
Prezydent miasta 
(=) Włodek. 


Konkurs 
aa dzierżawę restauracji przy Rzeźni Miejskiej. 


Magistrat miasta Grudziądza wydzierżawia 
od dnia 15 kwietnia 1925 r. na przeciąg 5 lat 
restaurację przy rzeźni miejskiej bez urządzenia 
' mieszkania. 

Oferty w zamkniętych i zalakowanych ko- 
portach a napisem „Konkurs na dzierżawę restau- 
racji miejskiej“ należy nadesłać do dnia 31 bm. 
goda. 12-tej w południe do magistratu, Ratusz I. 
pokój nr. 30, gdrie interesenci również o nowych 
warunkach dzierżawy dowiedzieć się mogą. 

Grudziądz, dnia 26 marca 1925 r. 
Magistrat Admin. Rzeżźni Miejnkioj 


(—) Wi. Nowakowski. {1457 
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Plac 23 Stycznia nr. 23 JACOBSON 


EBY i plomby od $,— zł 


począwszy w pierwszo- 
na ośpiatę  rsędnom wykonaniu. 


| Wybory 


do Rady Kasy Chorych 


miasta Grudziądza. 


W myśl art. 62 ust. 1 ustawy z dnia 19 ma- 
ja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu -na wy- 
padek choroby (Dz. U. z roku 1920, Nr. 44, 
poz. 272) oraz $ 86 statutu Kasy tutejszej upły- 
nęła z dniem 25 września 1924 r. ka lencja pierw- 
szej Rady Kasy Chorych, Wybory do nowe 
Rady Kasy, odbyte w dniu 21 września 1924 r. 
zostaly Reskryptem Okręgowego Umędu Ubez- 
pieczeń w Poznaniu z dnia 29 listopada 1924 r. 
Nr. 4898/24 O. U. w grupie pracebiorców 
unieważnieme. Wobec tego przeprowadzone 
zostaną nowo 


Wybory 
do Rady Kasy Chorych miasta Grudziądza 


na podstawie rozporządzenia Ministra Pracy 
i Opieki Społecznel z dnia 21 marca 1921 r. (Dz. 
U. z roku 1921, Nr. 35, pos. 211) w przedmiocie 
przepisów wyborczych dla KasOiorych zuwzglę- 
dmieniem rozporządzenia z dnia 28 grudnia 1923 r. 
(Dz. U. z roku 1924, Nr. 3, poz. 21) w przedmio- 
cie niektórych zmian 1 uzupełnień. 

Wybory do Rady Kasy Chorych miasta 
Grudziądza odbęłą się 
w niedziele, dn. 7 czerwca 1925 r. 
w niżej podanym porządku: 
lit. A—B w hotelu Kellas, ul. Wybickiego 42 
s Warszawskim, ul. Wybickiego 
„HK, , pod Złotym Lwem,u'.3Maja16 
„ L—O,„ ,„ Centralnym, pl. 23 Stycznia 45 
„ P—St w „Tivok* ul. Lipowa 21/23 
„ T—Z w iokalu Kasy Chorych miasta Gru- 

dziądza, ul. Ogrodowa 31. 

Początek wyborów o godz. $ rano, 
koniec e godzinie 8 wieczorem, 

Wybory przeprowadza się w głosowan:u bez- 
pośrsdniem i tajnem ma podstawie wyborów 
proporcjonalnyel. Prawo do wyborów mają 
ubezpieczeni bez różnicy płei, o ile w dniu wy- 
borów ukończyli XO rok życia. 

Liczba delegatów do Rady Kasy wynosi 
20 delegatow i 20 zastępców. Wzywa 
się uprawnionych do głosowania ubezp eazonych 
do składania list kandydatów. Listy kandyda- 
tów złożone hyć winoy Zarządowi Kasy Cho 
rych miasta Grudz atza najpóźniej do 16 ma- 
ja 1924 r. do godz. 18 w południe. 

Każdy wyborca może głosować tylke na 
jedną z hst uznanych przez Zarząd Kasy. 

Każda ista kandydatów może zawierać naj- 
wyżej dwa rary tyle kandydatów, ile ma być 
wybranych delegatów (40 osób), Kan lydatów 
umieszcza Się na lrście pod bieżącymi numerami, 
wskazującymi kolejność ich kandydowania, przy” 
erem należy podać nazwiska i imiona, zawód 
oraz miejsce ich zamieszkania, a nadto, z wy- 
jątki»m niestale zatrudnioaych chałupników i do- 
browolnie ubezpieczonych, także i nazwisko 
i adres pracodawcy (wzgl. nazwy przeds'cbior- 
stwa) u którego kandydat pracuje. 

Listy kandydatów wiany być ped- 
pisane przynajmiej przez 30 upra- 
wmienych do głosowania ubeyYpie- 
czonych. 

Do listy kandydatów należy dołączyć oświad- 
czenie każdego z kandydatów, że przyjmuje 
kandydaturę zgednie z listą, 

Zgłaszający listę kandydatów obowiązani są 
wskazać swego pełuomocnika i jego zastępcę 
do udzielenia Zarządowi wyjasuien, potrzebnych 
do usunięcia braków lub punktów wątpliwych 
w złożonej przez grupę bśc e. 

Spisy wyborców wyłozone są dia 
przejrzenia w lokalu Kasy Chorych, 
narożnik uliey Ogrodowej - Sieukie- 


LU n 


wicza od dnia 29 marca br. do wier. | semma- 


crmie 7 kwietnia br. podtras godzim 
służbowych od 9— 1 i od 3—6 popa. 
(w niedziele od godz, 9 —11), listy 
kandydatow od !'$ maja począwszy. 

W ciągu dni 10 licząc od dnia wyłożenia 
spisów wyborców, przysługuje każdemu ubez- 


pieczonemu prawo reklmmacji co do wp:sania ji jasae w skrzyniach po | Ameryk ańska SZAFA do 


lub wykreślenia ze spisu czy to reklamującego 
czy to innej osoby, 

W ciągu 3 dni od daty otrzymania decy- 
zji Zarządu mogą zainteresowani wnieść skargą 
do Okręgowego Urzedu Ubezpieczeń w Pozna» 
niu, jednakże jedynie z powodu naruszenia usta- 
wy i przepisów wyborczych. 

Karty wyborcze muszą być z białego pa- 
pieru o wielkości 10x8 centymetrów oraz za- 
wierać numer jednej z list kandydatów, uzna- 
nej przez Zarząd Kasy za ważną ! przynajmniej 
nazwisko kandydata, umieszczonego na czele 
odnośnej listy. Wszystkie inne karty są nie- 
ważne. Karty wyborcze oddane w kopertach, 
niezaopatrzocych firmą Kasy są również nie- 
ważne. Każdy wyborca głosuje osobiście. 

Wyborcy winni przyciesć dowody, stwier- 
dsające ich tożsamość i na żądanie przewodniczą- 
cego komisji wyborczej obowiązani są je okazać. 

Co do dalszych przepisów powołuje się na 
rozporządzenie Ministra Pracy 1 Opieki Spole- 
cznej z dnia 21 marca 1921, tudzież rozporzą- 
dzenia z dnia 28 grudnia 1923 r. (Dz. U. z roku 
1921 Nr. 35, poz. 211 wzgł. z roku 1924 Nr. 3, 
poz. 21). [1410 

Grudziądz, dnia 258 marca 1925. 


Zarząd Kasy Chorych m. Grudziądza 


(—) JAHN, przewodniczązy. 


©d Ż.ch złotyc 


PPOTY PEPE modystka 


przerabia kapelusze damskie 


elegansko i gnstownie uras wykonuje mowo 
na zamówienie. Sprzedaż gotowych kapeluszy 
tamże. nl. Budkiewicza nr. 4, il piętro 

(dawniej Sądowa) (1185 


mannanna 


Licytacja sądowa. | 
W sobotę, dnia 28 marca 1925 r o godz. 12 
w poludnie sprzedawać będę w drodze lieytacji 
przymusowej za natychmiastową zapłatą najwię- 
cej dającemu przy ul. Chełmińskiej nr. 72: 
artykuiy żywnościowe, smniec, ka- 
kao, kartofle, musztardę, Persil, Frank, 
mydio, cukierki. czekoladę, ceykorję, 
wagę decymalnę, mąkę itp. 1313 
ROSTKOWSKI, kom. sąd. 


Licytacja sądowa, 

W środę, dnia l-go kwietnia 1925, v. godz. 
14-ej. sprzedawać będę w drodze przymusowej ; 
licytacji najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą w Nicwałdzie 

kocioł i metor parowy. 


Zbiórka przy mleczarni. 11311 
Rostkowski, komornik sądowy. 


REPERACJE 


maszym rolniczych. cegielnianych, 

gorzelni, tartaków oraz wszelkich 

innych zakładów Irabrycznych wy- 
konują fachowo (1267 


HODAM i RESSLER, Sis dworca” 
Ureści zapasowe Monterzy 


Stenotypistki 


piszącej bardzo biegie na maszynie i ste- 

nogralujące; po polsku, poszukuje się od 

1. 4.25 r. za dobrem wynagrodzeniem. Zgło- 

szenia z dołączeniem odpisu świadectw 

i życiorysu uprasza się pod adr.: Skrytka 
1462 pocztowa 44 Grudziądz. 


TERETI reg | 
Tanio — dobrzej|| 
zakupuje się w firmie 11361 


Walerja Jaster, Koszarowa 18] 


codzien. świeze mieko, masio śmie- 
tanke, oleje i wszelkie towary kolonj 


Przyjmiemy 


1461 


Wózek dziecięcy 


sportowy mało używany 
do sprzedania ul, Kiliń- 
skiego 1, I ptr. |. +Ł315 


Pomardicze 


hiszpańskie, walinowe 


papierów. kanapa Kosey- 
kowa do sprzedania, Li- 
powa 34, tabryka czeko- 
ludy , Goom" (1310 


SPRZĘTY 


pszczelarskie 


jak ule na 4 roje, mo- 
cno zbudowane, ramy 
z węząi bez nadstaw 
| ki. koszki itp. do od 
dania korzystnie, Gdzie? 
wskaże admin. Głosu Po- 
morskiego pod nr. 1296, 


200 
74. 
300 
360. 


Dom. (Q widz per Sta- 
rcgard ma de oddania 
większą ilość 1453 


kapusty 


EBZOJŃ 


[EH CEE] 


LJ Peszukuje się w Gru- 
la Ryż Burm 


dziądzu kupna 
funt 0,80 zł poleca 


WILLI 
F. Dumont 


lub 
Pańska 17. 1449 


DOMU 
Kredens deh. i komoda 


z ogrodem dla jednej 

rodziny. Zigi. z podaniem 
do sprzedania (1292 | ceny do Głosu Pomor- 
Jipewa nr. 41, prt. pr. skiego pod nr. 1465. 


420 
lancy 
Jabłka 
eg p8ka w wor- 
nach sprzedaje (1262 
Grudziądz, Piac 23-go 


J04 
amerykańskie 
Cebula 555: 
S,Kornield 
Stycznia 15. Tel. 243 


300-ki Ext 
Gylryny Ser 
Winesap 
po koakurencyjnych ce- 
Dom Komisvwy 


z wyższem wykształceniem szkolnem, 
Zgłoszenia tylko piśmienne 


Polski Bank Handlowy 2 


©ddział w Grudziądzu. i 


Każda ilošć 


Ramieniarz 


do wyrabiania kostki (Kopfsteine) 
potrzebna zaraz za wysokiem wy- 
nagrodzeniem. 


Zgłaszać się do firmy: 
Władysław Hałas 


Ostrów Poznański 
ul. Senkięwicza 13. 


Pomarancze! 


skrzynia 45 'zł. 
malinowe i jasne 300 
ped gwarancją przedni lowar 360 


hiszpańskiego zbioru (1296 
przy porcie ul. Bracka. 


Nasiona 


poine i ogrodowe 


wszelkie koniczyny i trawy 
z najlepszych hodowli 


SEED” poleca “e a 
Karol Buto, Grudziądz 


Plac 23 Stycznia (narożnik) Torunska 2 


) ZAMIENIĘ 


(1.64 


BRaczność! 


2 pokojowe mieszkanie 
z kuchnią, elektryczno” 
ścią i gazem w centrum 
miasta na 8-5 pokojow® 
ewtl. za dopłatą, Zgłoste 
do Głosu Pom. ur. 1299Pe 
paz.  odaź R 


Młoie małżeństwo po” 
szukuje w pobliżu nlicy 
Wybickiego 1-2 guste 
umebli. pokoji z uży” 
waniem kuchui, Zgł. 40 
Gl. Pom. pod nr. 1291p 

wę zzz "o. 


POKÓJ umebl- 
idla dwuch osób do wy” 
` uajęcia cd 1. IV. br, Tu 
| szewska Grybla 16 I pifa 
lew», podwórze. 1306 
-— 2 ze". 


Urzędnik okr. urzędu 
zien sk. (poważne mal- 
żenstwo) poszukuje 


=. MESAN 


Peszokuje się dla b:z | 
— 4 pokojowego 


dzietnego domowego go- 
Oierty proszę nadsyłać 


o siużącej 3 
Rajzyńska 7, prt. lewa 


Użystejł z di bremi Świu 
Mieszkania 


dectwani.  Tuszewska 

Grobla 24, liewo (1428 
poszuknje się 3-5 pokol. 
Waurnoki od umowy. Ofe 


do Głosu Pom. 1254p 


Wi iBY "SOP 


|= 
pume +- 


spo- 
dar- 


Polecam gospody- 
nie. kucharki, po- 
kojowe i służące. 
Zaroskowe Bniio Po- 

średnictwa Pracy 


T. Marszałkowska, 


Rynek 15. |1303| (BR = 4 
Pokój umebl. | zurząizeniem biurowest 


patychm. korzystnie do 
objęcia za zgodą gospo; 
darza. Zgł. teleton 354 


do wynajęcia 11298 
Tuszewska Grobla 22, p 
n h (ica) szkolny (a) 
Uczeń OE mam 
kanie z całodziennem u- 
trzymaniem od 1. 1V. br. 
Forteczna 17 II l. (1304 
| 4 elegancko umeblowa- 
“L ne pokoje dla in- 
teligentuego pana natych- 
miast do wynajecia Sien- 
kiewicza 3/5 H. 1300 


POKOJ 
umeblowany do wyna- 
jęcia, Koszarowa nr. 22 
II piętro prawo 1309 


POKÓJ umeblowany 
do wynajęcia Słowackie- 
gol I p. 1308 


2 poko e z kuchnią 
wraz z meblami de od- 


stąpienia, Oferty a9 Gł. 
Pomorsk. pod nr. 1297p 


Bo wydzierż. OGRÓD 


«wocowy i warzywny pod 
Grudziądzem. Oferty d0 
Głosu Pom. pod 1501p 


Poszukuję natychmiast 
dzierżawy 


piekarni. 
Późniejsze kupno niewy* 
klnezone. Zgł, do Głosu 
Pomors«. pod nr. 1294P 
mm 5 R. M 


DzIETŻAWA e, żawie- 


nia natychmiast, na do” 
godnych warunkach 400 
mórg pszeniczno: buraczś” 
nej drenowanej ziemi 
całkowitym inwentarzem 
Wiadomość; poczta Wie” 
wiórki, teiefon 4. (1290 
DĄBROWSKI 


e La 


/ 
Jest do WJ* 


